
„O niektórych zadaniach 
organizacyjnych i zmianach 
w statucie partii“ —

Referat sekretarza KC PZPR Iow. 
Edwarda Ochaba — wygłoszony dnia 
16. III. 1954 r. na II Zjeździe PZPR 
zamieszczamy na str. 2. 3 i 4

WARSZAWA, 16 marca br. 
w siódmym dniu obrad II Zja­
zdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej trwała na­
dal dyskusja nad referatem 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR Zenona Nowaka: 
,.O zadaniach rozwoju rolnic­
twa w latach 1954 — 1955 1 
o zapewnieniu niezbędnych 
środków dla wzrostu produk­
cji rolniczej".

Przewodniczy Władysław 
Matwln, redaktor naczelny 
„Trybuny Ludu".

Pierwszy mówca, Jerzy Pry­
ma — I sekretarz Warszaw­
skiego Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR stwierdza, że woje­
wództwo warszawskie nie za­
opatruje stolicy w dostateczna 
Ilość płodów rolnych.

Jerzy Pryma wskazuje na 
szereg istotnych błędów w pra 
cy wojewódzkiej organizacji 
partyjnej — tolerowanie czę­
sto jeszcze zbyt liberalnego 
stosunku do kułactwa, niedo­
stateczne oparcie sle na biedo 
cle. Jaskrawym wyrazem biu 
rokratyzmu występującego Je­
szcze w poszczególnych ogni­
wach partyjnych jest opiesza­
łe załatwianie wpływających 
skarg 1 zażaleń pracujących 
chłopów. Wojewódzka organi­
zacja partyjpa nie poczyniła 
Jeszcze niezbędnych kroków 
dla wykorzystania ogromnych 
rezerw w walce o rozwój pro­
dukcji rolniczej. Mówca kry­
tykuje ministerstwa: Rolnic-

WARSZAWA. Ze wszystkich 
Zakątków kraju, z miast i wsi, 
z najodleglejszych mórz i ocea­
nów, po których płyną polskie 
statki, nadchodzą do Prezydium 
U Zjazdu PZPR tysiące listów, 
depesz i pozdrowień. Robotnicy 
chłopi, naukowcy i pracownicy 
kultury, młodzież — przedsta­
wiciele różnych warstw i zawo­
dów donoszą delegatom, że ser 
ca i myśli całego narodu kie­
rują się ku II Zjazdowi PZPR 
z Gorącymi życzeniami owoc. 
nVch obrad dla szczęścia ludo­
wej ojczyzny,

Ludzie pracy meldują delega 
tom o wykonaniu podjętych zo­
bowiązań produkcyjnych i za­
pewniają, że nie będą szczę­
dzić sił, aby w pełni realizować 
uchwały podjęte przez II Zjazd 
dla dobra ludu, dla pokoju i 
socjalizmu. Młodzież przyrzeka 
n e szczędzić wysiłków, aby 
Przygotować się jak najlepiej 
znyPraCV umi*owanej ojczy-

Wszystkie listy wyrażają 
wdzięczność ludu pracującego 

~' SWG* Przewodnicz­
ki, która była motorem sukce. 
sow uzyskanych przez naród 
w ciągu ubiegłych 10 lat, wy­
rażają mocne przekonanie, że 
w Pracy nad wykonaniem 
uchwał, które poweźmie Zjazd 
nie zabraknie ani jednego Po­
laka.

„Życzymy delegatom na 
II Zjazd — czytamy w liście 
załogi Piotrkowskiego Kombina 
tu Bewełnianego — aby wyniki 
ich obrad wytyczyły naszej 
ojczyźnie nowe wspaniałe dro­
gi do szczęścia. Meldujemy, że 
dla uczczenia Zjazdu wykona­
liśmy 38 tys. kg przędzy ponad 
plan".

„Zawiadamiamy — donoszą 
górnicy kopalni „Piast"—że w 
dniach Zjazdu plany dzienne 
wykonujemy z poważna nad- 
wyżka".

twa i PGR oraz Wydział Rol­
ny KC PZPR za nledostatecz 
ne .zainteresowanie 1 pomoc 
dla rozwoju rolnictwa w woj. 
warszawskim, a Wydział Pro­
pagandy KC — za zbyt późne 
dostarczanie materiału agita­
cyjnego dla wsi i to materiału 
niedostępnego dla chłopów.

Przytaczając dane o wzro­
ście — po IX Plenum — sze­
regów partyjnych w woj. war­
szawskim. zwłaszcza na wsi, 
I sekretarz Warszawskiego KW 
wskazuje na bardzo poważne 
słabości pracy partyjne| na 
wsi. Cały nasz wysiłek obec­
ny — stwierdza on — zmierza 
do zbliżenia komitetów powfa

WARSZAWA. Uczestnicy 
II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej obecni byli 
dnia 14 bm. w godzinach wie­
czornych na koncercie zorgani­
zowanym z inicjatywy Komite. 
tu Warszawskiego PZPR w Hali 
Mirowskiej.

Na koncert przybyli owa­
cyjnie witani członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, zastęp­
cy członków Biura Polityczne­
go i członkowie sekretariatu 
KC PZPR z Przewodniczącym 
KC PZPR Bolesławem Bierutem 
na czele.

Serdecznie i gorąco powita­
no przybycie delegacji Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego z I sekretarzem KC

„Donosimy — czytamy w de 
peszy od załogi Fabryki Ma­
szyn Rolniczych „Kraj" w Kut­
nie, że zadłużenie wobec braci 
chłopów powstałe z powodu 
niewykonania planu w styczniu 
br. odrobiliśmy i dostarczamy 
właśnie na wieś 692 siewniki 
wykonane w dniach wart zja­
zdowych".

Z dziesiątków gromad indy­
widualnych napływają listy 
informujące o podjętych postu 
nowieniach zwiększenia hodow­
li i podniesienia plonów z hek­
tara.

„My chłopi pracujący z gro­
mady Baby gm. Wolbórz pow. 
Piotrków — brzmi jeden z nich 
— przesyłamy gorące pozdro­
wienia delegatom Zjazdu i ży­
czymy im owocnych obrad. 
Równocześnie zawiadamiamy 
Zjazd, że postanowiliśmy prze­
prowadzić siewy wiosenne do 
dnia l kwietnia siewnikami, do 
konać włókowania wszystkich 
zbóż ozimych do dnia 5 kwiet­
nia, dokonać sadzenia ziemnia­
ków systemem gniazdowym, za 
kontraktować i odstawić do GS 
14 tuczników oraz odstawić 10 
tys. litrów mleka ponad plan".

Spośród setek listów nadcho­
dzących ze wsi wiele zawiada­
mia o powstaniu w dniach 
Zjazdu nowych spółdzielń pro­
dukcyjnych.

,,Mv, chłopi i chłopki ze wsi 
Kwiatkowice pow. Łask — czy­
tamy w jednym z listów — za­
wiadamiamy delegatów, że dzię 
ki partii zrozumieliśmy, iż je­
dyna droga do podniesienia do­
brobytu mas chłopskich — to 
gospodarka kolektywna i dlate 
go w dniu 10 bm. zorganizowa­
liśmy rolnicze zrzeszenie spół. 
dzielcze nadając mu nazwę 
„Wiosna". Zapewniamy równo­
cześnie, że nadal kroczyć bę­
dziemy drogą, którą wytyczy 
nam partia".

Pozdrowienia dla Zjazdu na­
desłali też studenci dziesiątków 

, wyższych uczelni.

towych i KW do podstawo­
wych organizacji partyjnych.

Augustyn Kwiatkowski, I se 
kretarz Komitetu Powiatowe­
go w Mogilnie, woj. bydgo­
skie. zwraca uwagę na poważ 
ną aktywizację polityczną i 
produkcyjna wsi po IX Ple­
num KC. Wyrazem tego Jest 
m. fn. fakt, iż chłop po raz 
pierwszy w szerszym- gronie 
zaczął dyskutować nad pod- 
niesieniem produkcji, zwłasz 
cza w swoich gospodarstwach.

Wzmożona aktywizacja 
mas chłopskich nie została Je 
dnak dotychczas należycie wy 
korzystana przez organizacje 
partyjne do wzmożenia walki

KPZR N.S. Chruszczowem na 
czele oraz inne delegacje za­
graniczne, biorące udział w 
Zjeździe.

Koncert rozpoczęły chór i 
orkiestra Polskiego Radia, któ­
re pod dyrekcją Jerzego Kołacz 
kowskiego wykonały szereg 
pieśni rewolucyjnych. Gorąco 
przyjęta została pieśń pt. „No­
wy czas", skomponowana przez 
Andrzeja Panufnika dla uczcze­
nia II Zjazdu partii.

Burzliwymi oklaskami powi­
tano ukazanie się na estradzie 
zespołu „Mazowsze", który wy 
stąpił z nowym programem, 
przygotowanym dla uczczenia 
II Zjazdu partii. Zespół odśpie­
wał m. in. pieśń „O partii", 
której autorami są członkowie 
zespołu — M. Piwkowski i S. 
Doboszówna Entuzjastycznie 
przyjmują widzowie piękny ta­
niec chiński z szarfami oraz 
wszystkie następne numery bo 
gatego programu. Koncert koń­
czy brawurowy mazur, śpie­
wany i tańczony przez cały ze­
spół „Mazowsza".

Mocno rozbrzmiewa hymn 
SFMD, śpiewany przez zespół 
„Mazowsze" i podchwycony 1 
przez obecnych na koncercie.

Uczestnicy
II Zjazdu PZPR
zwiedzili Warszawę

WARSZAWA. W dniu 14 bm. 
w godznach popołudniowych 
uczestnicy II Zjazdu PZPR zwiedzi­
li stolicę, zapoznając się z postę­
pami budowy nowej, socjalistycz­
nej Warszawy.

Uczestnicy Zjazdu zwiedzili 
MDM, Stare Miasto i inne nowo- 
wybudowane osied'a Warszawy 
oraz budowę Pałacu Kultury I 
Nauki im. J. Stalina. Zwedzojacy 
żywo interesowali się metodami 
pracy, stosowanymi przez radzie­
cką załogę budowy Pałacu Kultu­
ry i Nauki,

z kułactwem, które 6tosuje 
perfidne metody, by nie do­
puścić do powstawania no­
wych gospodarstw zespoło­
wych.

Witany oklaskam] zabiera 
głos Hilary Chełchowskl, za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR.

Franciszek Wachowicz — 
I sekretarz KW PZPR w 
Szczecinie, nawiązując do re 
feratu Zenona NÓwaka, okre­
śla woj. szczecińskie Jako te­
ren o dużych możliwościach 
rozwoju hodowli bydła i 
owiec, możliwości te Jednak 
wykorzystywane 6ą obecnie 
zaledwie w około 40 proc. 
Stan ten jest w dużym stop­
niu wynikiem niedostatecz­
nej pracy masowo-politycznej 
organizacji partyjnych wśród

chłopstwa gospodarującego 
indywidualnie. Komitet Woje 
wbdzki. Jego egzekutywa oraz 
komitety powiatowe, sugeru­
jąc się ogólnymi cyframi 
wzrostu hodowli, nie dostrze­
gają słabego tempa rozwoju 
hodowli w wielu gospodar­
stwach średnfackich. Również 
w licznych spółdzielniach pro 
dukcy.jnych stan hodowli Jest 
niewspółmiernie niski.

Wiele uwagi poświęca 
mówca sprawie zwalczania 
wrogiej działalności kułac­
kiej, przeciwstawiającej cliło 
pów gospodarujących |ndyw|- 
dualnie — członkom spół­
dzielń produkcyjnych.

Bardzo Istotnym 1 bardzo 
trudnym zadaniem w walce o 
rozwój produkcji rolnlczei — 
stwierdza następny mówca —

Eugeniusz Szyr, zastępca prz-e 
wodnlezącego Państwowel Ko­
misji Planowania Gospodarcze 
go — |est planowanie 1 zabez 
pieczenie wykonania planu w 
indywidualne) gospodarce 
chłopskiej. Temu zagadnieniu 
poświęca on główną część swe 
go przemówienia. Krytyku'© 
błędy popełniane w tej dzie­
dzinie przez Ministerstwo Rol­
nictwa.

O wielkim awansie tysięcy 
młodzieży wiejskiej i znacznej 
poprawie materialnego położe­
nia małorolnych | śrcdnlorol- 
ny.ch chłopów Lubelszczyzny 
w wyniku polityki Industriali­
zacji naszego kraju — mówi 
Józef Buzińskl, sekretarz KW 
w Lublinie.

(Dokończenie na 5 str.)

Ludzie pracy Ziemi Koszalińskiej 
w dniach II Zjazdu partii

POWSTAJĄ NOWE SPÓŁDZIELNIE 
PRODUKCYJNE

W dniach poprzedzających II Zjazd partii 
oraz w okresie trwania jego obrad w wielu po­
wiatach naszegfe województwa powstały nowe 
spółdzielnie piSzkcyjne oraz komitety zatoży- 
c.elskie.

W powiecie koszalińskim spółdzielnia pro­
dukcyjna III typu powstała w tych dniach w 
gromadzie Słowiankowo w gminie Dobrzyca. 
Wstąpiło do niej 12 chłopów na czele z se­
kretarzem podstawowej organizacji partyjnej 
tow. Grabskim i innymi członkami partii. Prze­
wodniczącym spółdzielni wybrano średniorol­
nego chłopa ob. Miazka. Jednocześnie w po­
wiecie tym powstało kilka nowych komitetów 
założycielskich, jak np. w Bobolicach, groma­
dzie Skrzeczewo (gmina Będzino) i innych, a 
szereg istniejących komitetów założycielskich 
poważnie ożywiło swą działalność.

W dniach obrad II Zjazdu partii powstała 
również spółdzielnia produkcyjna w gromadzie 
Zelezno (gmina Główczyce, pow. słupski). Do 
spółdzielni wstąpiło 70 proc, ogólnej liczby 
chłopów z gromady. Spółdzielnię swą na­
zwali oni im. II Zjazdu i jednocześnie wysłali 
do Prezydium II Zjazdu partii list, w którym 
m. in. piszą:

„Zorganizowaliśmy się w spółdzielnię pro­
dukcyjną, rozumiejąc, iż w ten sposób wnieść 
możemy najpełniejszy wkład w realizację pro­
gramu partii - podniesienia rolnictwa i pod­
niesienia dobrobytu narodu. Przyrzekamy, że 
nasza spółdzielnia, nosząca nazwę „II Zjazdu", 
będzie gospodarzyć wzorowo, przyczyniając się 
do dalszego rozwoju spółdzielczości produkcyj­
nej na wsi w naszej ojczyźnie".

PRZED TERMINEM WYKONALI KWARTALNY 
PLAN WYWOZU DREWNA Z LASU

Załoga sekcji technicznej przy Rejonie Lasów 
Państwowych w Człuchowie, realizując zobowią. 
zania, podjęte dla uczczenia II Zjazdu partii, 
wykonała do dnia 7 bm. kwartalny plan wy­
wozu drewno z lasu w 100,1 proc, oraz plan 
zbioru szyszek w 120 proc.

Do końca I kwartału br. załoga RLP w Człu­
chowie postanowiła dostarczyć państwu ponad 
plan 10 tys. in sześć, surowca drzewnego oraz 
10 ton szyszek,

ROZSZERZA SIĘ WSPÓŁZAWODNICTWO 
PRACY WŚRÓD TRAKTORZYSTÓW POM

Aby przyśpieszyć realizację wskazań II Zjaz­
du partii i przyczynić się do terminowego wy- 
konania wiosennych siewów, traktorzyści POM 
w Wałczu podjęli zobowiązania produkcyjne.

M. in. traktorzysta Henryk Keller postano­
wił przepracować na ciągniku „Ursus" 6.600 
godzin bez kapitalnego remontu oraz w okresie 
od 1 marca do 31 grudnia br. wykonać 500 ha 
orki średniej, zaoszczędzając na każdym ha 
1 kg paliwa. Antoni Kwiatkowski postanowił 
przepracować na swym ciągniku 3.500 godzin 
bez kapitalnego remontu, wykonać 700 ha 
orki średniej i na każdym ha zaoszczędzić 
1,5 kg paliwa. Podobne zobowiązania podjęli 
traktorzyści Tadeusz Błońsk1, Michalak, Henryk 
Sienkiewicz, Józef Orłowski i wielu innych.

STO WAŁKÓW DO „ZETORA" PONAD PLAN

Ze szczególnym zapałem pracuje obecnie 
załoga Fabryki Narzędzi Rolniczych w Słupsku. 
Na każdym niemal stanowisku roboczym wid­
nieje czerwony proporczyk z napisem: „Warta 
pracy na cześć II Zjazdu PZPR".

Tow. tow. Jan Gulla, Edward Galon, Kazi­
mierz Kazimierski i Stanisław Ponczyk, zacią­
gając warty zjazdowe, postanowili wykonać 
ponad plan 100 wałków do traktorów „Zetor". 
Realizację tego zobowiązania zakończą już w 
najbliższych dniach,

Z niemniejszym zapałem pracują robotnicy 
zatrudnieni w kuźni, gdzie na czoło wysunął Się 
Józef Koronowski,

PZ MLECZ. W SZCZECINKU WYKONAŁY 
KWARTALNY PLAN SKUPU MLEKA

Realizacja zobowiązań i warty zjazdowe po­
mogły poważnie Państwowym Zakładom Mle­
czarskim w Szczecinku do wykonania planu 
kwartalnego. Dzięki temu plgn za pierwszy 
kwartał br. PZM Szczecinek wykonały już 14 
marca w 101,4 proc. Pracownicy Państwowych 
Zakładów Mleczarskich w Szczecinku zobowią­
zali się na cześć II Zjazdu dostarczyć państwu 
dodatkowo do końca marca br. 330 tysięcy li­
trów mleka.

U naszych przyjaciół

Po pomyślnym wykonaniu pierwszej pięcio­
latki przemysł czechosłowacki stawia sobie na 
rok 1954 wielkie zadania. M. in. w roku 1954 
dalszy rozwój hutnictwa umożliwi zwiększenie 
produkcji maszyn o 10,6 proc,

Na zdjęciu: przodujący hutnik-brygadzista 
Kombinatu Hutniczego im. Klementa Gottwalda 
w Kunczicach - Karol Ząbek. (Fot CAF)

Tysiące listów napływają do Prezydium Zjazdu

Myśli i serca całego narodu 
kierują się ku II Zjazdowi PZPR

Koncert z okazji II Zjazdu PZPR

Siódmy dzień obrad II Zjazdu
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Delegacja KPZR 
na II Zjazd PZPR 
zwiedziła budowę 
Pałacu Kultury i Nauki

WARSZAWA. Dnia 14 bm. de­
legacja Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego z I Sekre­
tarzem KC KPZR N. S. Chruszczo­
wem na czele, uczestnicząca w 
II Zjeździe Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, zwiedziła bu­
dowę Pałacu Kultury i Nauki im. 
J. Stalina.

Delegację KPZR oprowadzali 
po placu budowy: kierownik bu­
dowy Pałacu zastępca ministra 
G A. Karawajew oraz pełnomoc­
nik rządu do spraw budowy Pa­
łacu, naczelny architekt Warsza­
wy J. Sigalin.

Radzieccy goście żywo interes 
sowali się przebiegiem prac zwią- 
zanych z budową Pałacu oraz 
stanem robót.



O niektórych zadaniach organizacyjnych 
i zmianach w statucie partii

Referat sekretarza KC PŹPR tow. Edwarda Ochaba — wygłoszony 
dnia 16 marca 1954 r. na II Zjeździe PZPR

TOWARZYSZE DELEGACI!

IX Plenum Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotnicze) powo­
łało komisję dla opracowania 
projektu poprawek i uzupeł­
nień do statutu naszej partii- 

Projekt toki został przez ko 
misję opracowany 1 po zatwier­
dzeniu przez Biuro Polityczne 
rozesłany towarzyszom delega­
tom.

Proponowane zmiany w na­
szym statucie wynikają przede 
wszystkim ze zmian obiektyw­
nych j przeobrażeń, jakie za­
szły ł zachodzą w naszym bu­
dującym socjalizm kraju, wyni­
kają z faktu, te wzrosły i o- 
krzepły nasze organizacje par­
tyjne, *e w walce klasowej 
zaluirtowali się członkowie par­
tit i możemy Im dziś postawić 
wyższe wymogi statutowo niż 
przed pięciu laty, Jak równ'eż 
możemy zapisać w statucie 
szersze niż. w poprzednim okre­
sie uprawnienia naszych pod­
stawowych organizacji par­
tyjnych w przedsiębiorstwach.

Praktyka tych pięciu lat 
wykazała, że niektóre z do­
tychczasowych przepisów sta­
tutowych mogą być zastąpione 
przez nowe, uogólniające kon­
kretne doświadczenia naszego 
tycia partyjnego i ściślej od­
powiadające praktycznym po­
trzebom partii.

Komisja Statutowa starała 
się wykorzystać doświadczeni- 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego 1 wyciągnąć 
odpowiednie dla nas wnioski 
ze Staitutu Komunistycznej 
Partit Związku Radzieckiego, 
który został gorąco przyjęty 
również przez polskie masy 
pracując© | już wywiera po­
ważny wpływ wychowawczy na 
nasze szeregi partyjne.

Oczywiście pamiętamy, że 
Polska Ludowa znajduje się 
na tnnym etapie rozwoju hi­
storycznego aniżeli Związek 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich.

Nie byłoby uzasadnione me­
chaniczne przenoszenie sfor­
mułowań Statutu Komunistycz­
ne! Partii Związku Radzlec- 
k^go do Statutu Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej.

Wyda Je się, że w konkret­
nych polskich warunkach, w 
społeczeństwie, w którym Ist­
nieją jeszcze antegonistyczne 
klasy, Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza winna w 
zasadzie zachować stare statu­
towe określenie partii, odpo­
wiadające etapowi rozwoju, 
na którym ohecnie Polską je­
lcze się znajduje.

Komisją proponuje kilka 
ważnych poprawek i uzupeł­
nień wstępu do statutu, który 
mn w naszych warunkach szcze 
gćlne znaczenie, stanowiąc jak 
gdyby krótkie streszczenie za­
sad programowych partit*

Komisja proponuje, aby we 
wstępie do statutu wyraźnie 
stwierdzić: że Polska Zjedno­
czona Partia Roljotnicza kie­
ruje się w swej działalności 
nauką markslzmu-lenlnlzmu.

Dotychczasowe określenie, 
że partia kieruje się zasadami 
markslzmu-leninizmu było nie­
dostatecznie ścisłe.

Głęboko ugruntowało się w 
świadomości nie tylko klasy ro 
lutniczej, ale również najszer­
szych mas narodu polskiego 
zrozumienie tej prawdy, że 
dokonana pod genialnym kie­
rownictwem Lenina Wielka 
Rewolucja Październikową by­
ła najważniejszym zwrotnym 
ounktem w dziejach ludzkości, 
że zrodzone z tej rewolucji 
mocarstwo radzieckie urato­
wało nasz naród przed fizycz­
nym wytępieniem, to bohater- 
ika Armią Radziecka swym 
potężnym ramieniem wsparła 
i zwycięsko rozstrzygnęła o- 
(lama walkę ludu polskiego o 
ci oteczne i narodowe wyzwole­
nie.

Ta prosta 1 wielka prawda 
winna być również uwypuklo­
na we w-stępje do statutu w 

-Oponowanych przez komisję 
'Stępujących zdaniach: „Pol 

Zjednoczona Partia Robot­
na prowadzi naród drogą, 

<tórą utorowała ludzkości 
Wielką Październikowa Rewo 

lucja Socjalistyczna. Na dro­
gę te wstąpił naród polski 
dzięki historycznemu zwycię­
stwu Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
nad faszyzmem hitlerowskim, 
wyzwoleniu kraju z Jarzma o- 
kupacji hitlerowskiej 1 zdoby­
ciu władzy przez lud pracu- 
|ąc.v z klasą robotniczą na 
czele".

Ogromne znaczenie politycz 
n© i wpływ na najszersze ma­
sy polskie haseł Frontu Na­
rodowego, lego doniosła rola 
w życiu narodu winny być rów 
nleż podkreślone na wstępie 
do statutu, co znajduje wyraz 
w propozycji wstawienia do­
datkowego zdania:

„Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza walczy o zespole­
nie wszystkich patriotycznych 
sił społeczeństwa w szeregach 
Frontu Narodowego w imię 
dobra Polski Ludowej, jej roz 
woju i postępu, w imię walki 
o pokój między narodami prze 
ciwko zakusom wrogów naro­
du polskiego — niedobitków 
kapitalizmu wewnątrz kraju 1 
wrogich 611 imperialistycz­
nych".

W obecnej sytuacji Jest 
szczególnie ważne, aby rów­
nież w statucie uwypuklić wę 
złowe znaczenie sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego. Jako nie 
wzruszonej podstawy władzy 
ludowej.

Komisja Statutowa propo­
nuje sformułować odpowiedni 
punkt wstępu Jak następuje:

„Polska Zjednoczoną Par. 
tia Robotnicza umacnia nie­
ustannie 6ojusz robotniczo- 
chłopski, niewzruszoną pod­
stawę władzy ludowej, zacie­
śnia spójnię pomiędzy mia­
stem a wsią, kieruje walką ma 
łorolnych 1 średniorolnych 
chłopów z wyzyskiem kułac­
kim aż do całkowitego Jego 
zniesienia, dąży do stworze­
nia warunków dla stopniowe­
go 1 dobrowolnego przecho­
dzenia mas chłopskich na dro­
gę gospodarki socjalistycznej, 
na drogę szybkiego i znaczne­
go podniesienia dobrobytu 1 
kultury wsi".

Komisja Statutowa propo- 
huje również przyjęcie wnio­
sku o uzupełnienie wstępu zda 
niem o znaczeniu Konstytucji 
Potok lei Rzeczypospolitej Lu- 
dowej oraz zdaniem zamyka- 
tacym wstęp 1 precyzującym, 
że:

„Obecnie główne zadania 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej polegała na tym, 
aby zbudować społeczeństwo 
socjalistyczne, zapewnić sta­
ły wzrost dobrobytu 1 kultury 
klasy robotniczej 1 całego lu­
du pracującego miast f wsi 
drogą nieustannego rozwoju 
produkcji na bazie coraz do- 
skonalszel techniki, wvchowy- 
wać członków społeczeństwa w 
duchu patriotyzmu i inter- 
nnę'onall7mu. umacniać siłę 
państwa ludowego 1 obronność 
ojczyzny".

Szereg drobniejszych ponra 
wek do wstępu przynosi bar­
dziej ścisłe sformułowania 1 
ulepszenia dotychczasowego 
tekstu. * * *

Z poprawek do statutu, wyni­
kających w następstwie zmian, 
jakie zaszły w Polsce od czasu 
Kongresu Zjednoczeniowego, 
pragnę zwrócić uwaqę przede 
wszystkim na nowy rozdział: 
„Partia i Związek Młodzieży 
Polskiej".

Projekt statutu wyraźnie 
stwierdza fakt bezsporny w na­
szym życiu politycznym, że „Pol 
ska Zjednoczona Partia Robot­
nicza kieruje działalnością 
Związku Młodzieży Polskiej", 
który jest „aktywnym pomocni 
kłem partii w budowie socja­
lizmu".

Związek Młodzieży Polskiej 
wyrósł na potężną organizację 
liczącą z górą milion siedemset 
tysięcy członków w tvm trzysta 
czterdzieści tysięcy na wsi.

Znaczenie tej organizacji ro­
śnie i będzie rosło, a więc ros­

ną też zadania partii w dzie­
dzinie politycznego kierowni­
ctwa pracą Związku Młodzieży 
Polskiej, rośnie odpowiedzial­
ność komitetów partyjnych w 
tej dziedzinie, co podkreślił w 
swym referacie towarzysz 
Bierut.

Uzupełniony statut będzie 
przypominał członkom partii i 
komitetom partyjnym o na­
szych obowiązkach wobec wier 
nego i najbliższego bojowego 
pomocnika partii, jakim jest 
Związek Młodzieży Polskiej, 
młoda gwardia budowniczych 
socjalizmu.

„Organizacje partyjne — mó­
wi poprawiony statut — winny 
sprzyjać rozwijaniu przez orqa 
nizac|e Związku Młodzieży Pol 
skiej szerokiel inicjatywy w 
dziedzinie wszystkich zagad­
nień dotyczących usprawnienia 
pracy daneqo zakładu, przedsię 
biorstwa, instytucji, życia gro. 
mady 1 spółdzielni produkcyj­
nej w celu usuwania braków 1 
zaniedbań, organizowania 
współzawodnictwa socjalistycz­
nego i masowych kampanii po­
litycznych".• * *

Doniosłe zmiany w struk­
turze terenowych rad narodo­
wych zapowiadają decyzje Ra­
dy Państwa i Rządu o pracach 
przygotowawczych do reorgani 
racji podziału administracyjne 
go kraju.

Likwidacja gmin 1 qmlnnvch 
rad narodowych pociągnie likw| 
dację jeszcze w tym roku qmin 
nych komitetów partyjnych, co 
winno znaleźć odbicie w statu­
cie zgodnie z propozycjami ko­
misji.

Niemal dziesięcioletnia prak. 
tyka pracy partyjnej na wsi w 
naszym wygolonym kraju 
wykazała, .omitety gminne 
nie są w stknie zabezpieczyć 
należytego kierownictwa dzia­
łalnością wiejskich podstawo­
wych organizacji partyjnych.

Trzeba w tej dziedzinie sięg­
nąć do doświadczeń Komunisty 
cznej Partii Związku Radziec­
kiego, które uczą, że bezpośre­
dnie kierownictwo podstawowy 
mi organizacjami wiejskimi z 
komitetu relonowego, ą więc 
w naszych warunkach z komlte 
tu powiatowego, jest w pełni 
możliwe i celowe, zabezpiecza 
wyższy poziom kierownictwa 1 
ściślejsze powiązanie komite­
tów powiatowych z terenem, 
wymaga jednak poważnego 
wzmocnienia komitetu powia­
towego i poprawienia stylu na­
szej pracy organizacyjnej.

W chwili obecnej Istnieje 
poważna dysproporcja między 
wielką, choć nie zawsze równo­
mierną siłą liczebną, polityczną 
i organizacyjną naszej partii w 
dużych zakładach przemysło­
wych 1 ośrodkach wielkomiej­
skich a względną słabością 1 
niedojrzałością naszych organi­
zacji partyjnych na wsi.

Szybkie przezwyciężenie tej 
rażącej dysproporcji Jest jed­
nym z warunków umocnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego 
i realizacji wielkich zadań par­
tii — szybkiego podniesienia 
produkcji rolnej i stopy życio. 
wej polskiego ludu pracujące­
go.

Poważną pomocą w walce o 
umocnienie naszych organizacji 
partyjnych 1 ugruntowanie auto 
rytetu partii wśród mas chłop­
skich winny być dziesiątki ty­
sięcy robotników — członków 
partii zatrudnionych w mieście 
a mieszkających na wsi.

Likwidacja komitetów gmin­
nych, która nastąpi w roku bie 
żącym 1 bezpośrednie kierowa­
nie skomasowanymi gromadz­
kimi organizacjami partyjnymi 
przez komitet powiatowy, któ. 
ry dysponuje całą kadrą partyj 
ną sweqo terenu, powinny rów 
nież ułatwić właściwe wykorzy 
stanie tych zamieszkałych na 
wsi robotników fabrycznych 
do pracy partyjnej wśród chło­
pów.

Przed naszymi komitetami po 
wiatowymi stają szczególnie 
trudne i odpowiedzialne zada­
nia w związku z walką o za­
cieśnienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. o skuteczne po­

skramianie wszelkich antylu- 
dowych zapędów kułackich, o 
dalszy rozwój i umocnienie 
spółdzielni produkcyjnych, o 
należyte przeprowadzenie reor­
ganizacji podziału administra­
cyjnego terenów wiejskich, o 
należyte pokierowanie wiejski­
mi podstawowymi organizacja­
mi partyjnymi, o wszechstron­
ny rozwój produkcji rolnej i 
pełne wykorzystanie miejsco­
wych rezerw dla zabezpiecze­
nia realizacji haseł partii — 
szybkiego podniesienia stopy 
życiowej szerokich mas.

W tej sytuacji wydaje się 
rzeczą celową zwrócić uwagę 
na niektóre zadania tego wę­
złowego ogniwa organizacyjne­
go, jakim jest w naszej partii 
komitet powiatowy.

W wielu trudnych i ważnych 
kampaniach politycznych jak 
na przykład w czasie dyskusji 
konstytucyjnej lub w akcji wy­
borczej do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej czv w 
kampanii wyjaśniającej uchwa­
ły rządu z dnia 3 stycznia 1953 
roku, nasze komitety powiato­
we wykazały, podobnie jak 
wszystkie ogniwa organizacyj­
ne naszej partii, wielką ofiar­
ność w pracy i zdolność mobili 
zówania najszerszych mas wo­
kół haseł partii, wypełniając z 
honorem postawione przed ni­
mi zadania.

Te same jednak komitety po 
wiatowe, które należycie wy­
pełniały wielkie zadania kam­
panijne, wykazują często po­
ważne słabości w pracy na co 
dzień, niedostateczną kulturę 
polityczno-organizacyjną, brak 
umiejętności kierowania tran, 
smisjami, biurokratyczne naro­
wy, wąski praktycyzm, beztro­
ski stosunek do leninowskich 
norm życia partyjnego, lekcewa 
żenie pracy politycznej i ideo­
logiczne! wśród mas i człon­
ków partii, a zdarza się rów­
nież niemal pański stosunek 
do spraw wsi i do bolączek 
chłopa pracującego.

W wielu komitetach powia­
towych l miejskich poważnie 
naruszone są leninowski© za­
sady doboru kadr 1 pracy z 
kadrami.

Wśród pracowników nasze­
go terenowego aparatu partyj­
nego zbyt niski jest odsetek 
robotników wielkoprzemysło­
wych 1 wysokokwalifikowa­
nych, alarmująco niski odse­
tek pracowników z wykształ­
ceniem średnim i wyższym, 
niedostateczny odsetek absol­
wentów szkół partyjnych.

Niezadowalający paziom kwa 
llflkacJi większości naszych 
pracowników partyjnych i po­
ważne zaniedbanie pracy z ka­
drami ze strony komitetów par­
tyjnych powoduje między in­
nymi niedopuszczalną płyn­
ność naszego aparatu, która 
w ciągu ostatnich kilku lat 
wahała się na szczeblu powia­
towym w granicach około 25 
do 30 proc, w stosunku rocz­
nym, nie mówiąc Już o czę­
stych przerzutach pracowni­
ków partyjnych w ramach sa­
mego aparatu, często do inne­
go powiatu lub województwa.

Błędy j wypaczenia w prar 
cy organizacyjnej i kadrowej 
naszych komitetów powiato­
wych 1 miejskich występują 
również, chociaż w mniej ja­
skrawej formie, w komitetach 
wojewódzkich, a częściowo 
również w aparacie Komitetu 
Centralnego.

Zamykanie oczu na istnie­
jące zło mogłoby tylko pogłę­
bić to zło.

Partia nasza Jest dość sil­
na i zwarta, aby śmiało Ujaw­
nić wobec mas swe błędy i sła­
bości. obnażyć korzenie tych 
błędów, aby je tym skutecz­
niej usunąć i w praktyce prze­
zwyciężyć swe słabości.

W czerwcu roku ubiegłego 
towarzysz Bierut na odprawie 
sekretarzy komitetów woje­
wódzkich z całą ostrością zwró­
cił uwagę na wypaczenia w 
praktyce organizacyjnej i za­
niedbania w naszej pracy ldeo-

mość członków partii, nauczy­
ły lepiej rozumieć swe obowiąz 
ki i pełniej korzystać z praw 
'statutowych członka partiL

Trzeba jednak stwierdzić, że 
nasze komitety powiatowe są 
wciąż jeszcze słabo przygoto­
wane do rozwiązania skotnpliko 
wanych zadań, jakie stawia 
przed nimi II Zjazd partii.

Komitety wojewódzkie mu­
szą dokonać poważnych prze­
sunięć kadrowych, aby w ma­
ksymalnym stopniu wzmocnić 
aparat komitetów powiatowych, 
muszą zmienić styl pracy z ko­
mitetami powiatowymi, głębiej 
wnikać w trudności z Jakimi 
borykają się sekretarze 1 instru 
którzy komitetów powiatowych, 
wszechstronnie im pomagać, 
cierpliwie wyjaśniać i uczyć.

Doświadczenie wykazało, że 
dotychczasowe sformułowanie 
statutowych zadań i obowiąz­
ków kierowniczych instancji 
partyjnych — komitetów woje 
wódzkich i komitetów powiato­
wych nie odpowiada już: nale­
życie naszym potrzebom.

Rozszerzy} się wybitnie za« 
kres • pracy i kierowniczy 
wpływ komitetów partyjnych 
w różnych dziedzinach życia, 
ich działalność stała się ban 
dzfej wielostronna, znacznie 
wzrosły wymagania w stosuni 
ku do kierownictwa partyjne-: 
go.

Dlatego słuszne są wnioski, 
aby dać szersze określeni© sta­
tutowych zadań komitetów wo 
Jewódzkich 1 komitetów powia 
towych.

„Komitet Wojewódzki —1 
czytamy w projekcie statutu 
kieruje całokształtem pracy 
wojewódzkiej organizacji par« 
tyjnej, zapewnia wykonanie 
uchwał i dyrektyw partii, za­
pewnia warunki swobodnego 
rozwoju krytyki i samofcryty< 
k| i wychowuje członków par­
tii w duchu nieprzejednanego 
stosunku do wszelkich bra­
ków i zaniedbań, kieruje 
marksistowsko - leninowskim 
szkoleniem członków partit 1 
kandydatów, organizuje pra­
cę w zakresie socjalistycznego 
wychowania mas pracujących?1 
a zwłaszcza młodzieży, kie­
ruje redakcią wojewódzkie­
go partyjnego organu praso­
wego, nadaje kierunek działal­
ności członków partii na kie­
rowniczych stanowiskach w or 
ganach władzy 1 organizacjach 
społecznych, rozporządza siła- 
mi 1 funduszami partii na 
swoim terenie, systematycznie 
informuje o swojel działalno­
ści Komitet Centralny".

Wyższe niż dotąd wymaga­
nia wobec instancji partyj­
nych znalazły tu wyraz mię­
dzy innymi w podkreślaniu o- 
bowiązku zapewnienia warun« 
ków swobodnego rozwoju kry4 
tyki i samokrytyki oraz w u- 
wypuklanju wagi socjalistycz^ 
nego wychowania ma© prac u, 
jących, a zwłaszcza młodzieży.

Komitety wojewódzkie l ko- 
mitety powiatowe potrafią 
sprostać zadaniom tylko wte, 
dy, jeżeli ulepszą radykalnie 
awó| styl pracy, jeżeli wy­
korzenią złe tradycje kampa­
nijności, jeżeli zerwą z kan­
celaryjnymi i papierkowymi 
metodami kierownictwa, a na 
uczą się okazywać żywą, bez­
pośrednią, praktyczną pomoc 
dołowym ogniwom partii, je­
żeli nie będą zastępować rad 
narodowych 1 związków zawo 
dowych, lecz kierować nimi i 
działać poprzez nie, Jeżeli zor 
ganizują rzeczywistą kontrolę 
wykonania uchwał 1 dyrektyw 
partii 1 rządu.

Wysiłek instancji partyj­
nych musi być skierowany na 
rozwinięcie 1 ulepszenie pra­
cy z aktywem, na bezpośred­
nią pomoc komitetom niższego 
szczebla 1 podstawowym or­
ganizacjom partyjnym.

Szczególnie energiczni© na 
leży okazywać pomoc tereno­
wym komitetom partyjnym w 
karczowaniu takich wypaczeń 
lak: zastępowani© kierownict­
wa politycznego biurokraty­
cznym komenderowaniem 1 ad 
mlnl6trowanlem; jak tolerowa­
nie żywiołowości w doborze 
kadr i brak systematycznej 
pracy z kadrami:

tolerowanie nadętej dekla- 
ratywności i pustego gadul­
stwa:

(Dalszy ciąg na 3 etr.)

logicznej, wskazując, że poli­
tycznym źródłem skostnienia i 
zbiurokratyzowania wielu og­
niw naszego aparatu partyj­
nego Je6t nieprzezwyciężenle 
do końca pozostałości luksem- 
burgizmu, korzenie się przed 
żywiołowością, socjaldemokra­
tyczne narowy, naruszanie le­
ninowskich zasad organizacyj­
nych, zapominanie o wzorach, 
które nam daje wielka partia 
bolszewicka.
W referacie sprawozdawczym 

Komitetu Centralnego złożo­
nym na drugim Zjeździe towa­
rzysz Bierut ponownie poddał 
ostrej krytyce nasze braki 1 
zaniedbania polityczne | orga­
nizacyjne.

Zgodnie ze wskazaniami Blu 
ra Politycznego w ciągu ostat­
nich miesięcy został dokonany 
poważny wysiłek, aby zlikwi­
dować wypaczenia w naszej 
praktyce organizacyjnej i le­
piej' uzbroić nasz aparat par­
tyjny w leninowską naukę or­
ganizacyjną.

Zaczynamy coraz energicz­
niej tępić napuszoną deklara- 
tywność i /razesowlczostwo, 
funkcjonalizm i biurokratyzm, 
lekceważenie pracy ideologicz­
nej wśród mas i członków par­
tii.

Więcej uwagi poświęcamy 
należytemu doborowi kandyda­
tów do szkół partyjnych, roz­
szerzyliśmy studia zaoczne dla 
nie przeszkolonych pracowni­
ków aparatu partyjnego, sta­
ranniej typujemy 1 lepiej przy­
gotowujemy wykładowców do 
wszystkich szczebli szkolenia 
partyjnego, o którego znacze­
niu świadczy choćby ten fakt, 
to obelmuje ono obecnie oko­
ło pięćset pięćdziesiąt tysięcy 
członków partii.

Więcej uwagi poświęcamy 
walce przeciw formalistyczne- 
mu efekciarskiemu uganianiu 
się za wysokimi wskaźnikami 
ilościowymi w szkoleniu par­
tyjnym co często prowadzi do 
beztroskiego „włączenia" w ra­
my szkolenia jak największej 
ilości uczestników bez wzglę­
du na ich chęci i przygotowa­
nie, bez względu również na 
faktyczne możliwości zabezpie­
czenia odpowiedniej liczby 
przygotowanych należycie wy­
kładowców.

Podniósł się poziom i popra­
wił styl obrad większości ple­
narnych zebrań komitetów par­
tyjnych, a zwłaszcza przedzjaz- 
dowych konferencji powiato­
wych, dzielnicowych i miej­
skich.

Sprawozdania egzekutywy są 
coraz bardziej samokrytyczne i 
w większym stopniu kolektyw­
nie opracowywane, więcej jest 
wystąpień krytycznych, mniej 
uroczystych frazesów i pseudo- 
pomyślności na pokaz.

Pocieszający jest fakt, że 
niemal znika z zebrań naszych 
komitetów powiatowych i miej­
skich niezdrowa maniera pań. 
skiego wymyślania związkom 
zawodowym, że coraz więcej 
jest przykładów rzeczowego 
omawiania działalności związ­
ków i głębokiej partyjnej tro­
ski, aby konkretnie kierować 
pracą związków zawodowych i 
dopomóc im w należytym wy­
pełnianiu zadań zwłaszcza w 
zakresie ochrony i bezpieczeń­
stwa pracy, ścisłego przestrzega 
nia ustawodawstwa socjalnego, 
najbardziej celowego wykorzy­
stywania środków materialnych 
asyqnowanych na poprawę wa 
runków bytowych mas pracu­
jących.

Dyskusja przedzjazdowa, sze­
rokie omawianie na zebraniach 
wszystkich podstawowych orga 
nizacji partyjnych tez IX Ple­
num, węzłowych zaqadnień na­
szej polityki gospodarczej, a 
zwłaszcza problemów umocnie­
nia, sojuszu robotniczo-chłop­
skiego w walce z kułakiem i 
szybszego podniesienia stopy 
życiowej mas pracujących w 
mieście i na wsi, poważnie 
zaktywizowały nasze szeregi 
partyjne 1 członków komitetów 
partyjnych, podntnaly świado-
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brak umiejętności koncen­
trowania się na najważniej­
szym w danej sytuacji ogni­
wie pracy;

osłabianie, a często zatraca­
nie czujności wobec podstęp­
nych machinacji wroga klaso 
wego;

lekceważenie zagadnień pra 
cy poi i tycznej i ideologicznej 
wśród mas.

Referat sprawozdawczy to­
warzysza Bieruta daje nam 
konkretne wskazania Ja.k ulep­
szyć styl pracy partyjnej, prze 
strzegać leninowskich norm 
życia partyjnego 1 zabezpie­
czyć wysoki poziom kierowni­
ctwa partyjnego na wszyst­
kich szczeblach.

• w •

Doświadczenia ostatnich lat 
wykazały, że w strukturze cen 
tralnych organów klerowni- 
czych partii są możliwe i ce­
lowe pewne zmiany i ulepsze­
nia.

Praktyka wykazała, że prze­
widziane w dotychczasowym 
statucie Biuro Organizacyjne 
Komitetu Centralnego przeży­
ło sie już.

Wydaje się te>ż niecelowe 
utrzymanie dotychczasowego 
podziału na sekretariat poli­
tyczny 1 sekretariat organiza­
cyjny Komitetu Centralnego.

Poprawiony statut przewi­
duje, że Komitet Centralny 
powołuje Bluro Polityczne do 
kierowania pracą Komitetu 
Centralnego w okresie między 
posiedzeniami plenarnymi o- 
raz sekretariat do kierowania 
pracą bieżącą, głównie w 
dziedzinie organizowania kon­
troli wykonania uchwał partii 
1 doboru kadr.

Z Inicjatywy towarzysza 
Bieruta Komisja Statutowa 
proponuje, aby poprawiony 
statut nie przewidywał stano­
wiska przewodniczącego Korni 
tetu Centralnego.

Chodzi o mocniejsze pod­
kreślenie kolegialności jako 
naczelnej zasady w pracy Ko­
mitetu Centralnego 1 wszyst­
kich Instancji partyjnych.

Zasada ta winna być kon­
sekwentnie i nieugięcie prze­
strzegana i umacniana.

Doświadczenie szeregu lat 
naszel pracy partyjnej, podob­
nie Jak doświadczenie Komu­
nistycznej Partii Związku Ra- 
dziecklego uczy, że nie jest 
celowe powoływanie Central­
nej Komisji Kontroli Partyj­
nej przez Zjazd partit.

Zadania Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej prawidłowo 
formułuje poprawiony statut 
w punkcie trzydziestym czwar­
tym.

Rzecz Jasna, że podkreśle­
nie wśród tych zadań czuwa­
nia nad czystością szeregów 
partyjnych 1 kontroli przestrze 
gania dyscypliny partyjnej 
nie zwalnia w najmniejszym 
stopniu instancji partyjnych 
od odpowiedzialności za te 
sprawy.

Podkreślona została również 
niezależność wojewódzkich ko­
misji kontroli partyjnej od 
komitetów wojewódzkich. — 
Komisje te działają pod kie­
rownictwem Centralnej Koml- 

■ sji Kontroli Partyjnej.
Ześrodkowanie wysiłków 

Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej na zadaniach wyraź- 

, nie sformułowanych w statu­
cie winno uczynić Jeszcze bar 
dzjej skuteczną jej pracę i 
walkę o czystość szeregów 
partyjnych, o przestrzeganie 
zasad dyscypliny partyjnej 1 
etyki komunistycznej oraz w 
zakreśl© nadzoru nad prawidło 
wośclą decyzji terenowych 
władz partyjnych w sprawie 
wydalania z partii 1 innych 
kar partyjnych.

Wydaje się rzeczą celową, 
aby w poprawionym statucie 
partii rozszerzyć uprawnienia 
Centralnej Komisji Rewizyjnej 
1 wyraźnie stwierdzić, że kon 
troluje ona również szybkość 
1 właściwy tryb załatwiania 
spraw przez aparat partyjny.

Chodzi tu zwłaszcza o kon­
trolę trybu 1 6tylu załatwiania 
licznych zażaleń i wniosków 
nabywających od ludzi pra­
cy do Komitetu Centralnego 
1 do terenowych komitetów. 

partyjnych. Centralna Komi­
sja Rewizyjna oczywiście na­
dal rewiduje działalność apa­
ratu finansowego 1 gospodar­
czego Komitetu Centralnego 
oraz czuwa nad gospodarką 
centralnych instancji partyj­
nych.

W rozdziale czwartym sta­
tutu. poświęconym najwyż­
szym władzom partyjnym, pro 
ponuje sie częściową zmianę 
przepisów w sprawie zwoły­
wania nadzwyczajnego zjazdu 
partii, a mianowicie stwier­
dzenie. że zjazd nadzwyczajny 
Jest zwołany na podstawie 
uchwały Komitetu Centralne­
go, bądź na żądanie co naj­
mniej Jednej trzecie! ogólnej 
liczby członków partii.

To postanowienie statutu 
będzie bardziej demokratyczne 
od dotychczasowego brzmienia 
statutu, który przewidywał, że 
nadzwyczajny zjazd winien 
być zwołany na żądanie co 
najmniei połowy wojewódz­
kich komitetów partii.

Komisja statutowa proponu 
Je, aby w rozdziale czwartym 
statutu wyraźnie stwierdzić 
prawo Komitetu Centralnego 
do powoływania organizato­
rów partyjnych i tworzenia 
wydziałów politycznych w 
oelu wzmocnienia kierownic­
twa 1 pracy politycznej na 
szczególnie ważnych odcin­
kach budownictwa eocjallstycz 
nego.

Jak wiadomo, wydziały takie 
działają Już w kolejnictwie, 
w państwowych ośrodkach ma 
szynowych 1 żegludze.

Praktyka wykazała, że pra­
ca tych wydziałów przyniosła 
pozytywne rezultaty, które 
niewątpliwie byłyby znacz­
nie większe, gdyby odpowied­
nie wydziały Komitetu Cen­
tralnego oraz komitety woje­
wódzkie i powiatowe okazywa 
ły więcej systematycznej po­
mocy młodym wydziałom poli 
tycznym.

Szczególne! opieki 1 porno 
cy ze strony Wydziału Rolnego 
Komitetu Centralnego oraz ze 
strony komitetów powiato­
wych i komitetów wojewódz­
kich wymagają wydziały po­
lityczne w państwowych ośrod 
kaćh maszynowych. *

Wydziały te zostały powoła 
ne w celu usprawnienia pracy 
państwowych ośrodków maszy 
nowych — tej podstawowej 
dźwigni socjalistycznej prze­
budowy wsi oraz w celu zabez 
pieczenia systematycznej po­
mocy politycznej, organizacyj 
nej i gospodarczej spółdziel­
niom produkcyjnym.

Towarzysz Bierut t towa­
rzysz Nowak wskazali w 
swych referatach na poważne 
zaniedbania 1 wypaczenia w 
pracy wydziałów politycznych 
państwowych ośrodków maszy 
nowych.

Niechaj poprawiony statut 
partii przypomina wszystkim 
członkom partii ważne zada>- 
nia wydziałów politycznych, 
zwłaszcza w państwowych o- 
środkach maszynowych 1 waż­
ne obowiązki instancji partyj­
nych wobec tych wydziałów.

Komitet Centralny powołał 
także partyjnych organizato­
rów Komitetu Centralnego w 
oelu wzmocnienia kontroli ze 
strony Komitetu Centralnego 
nad praca szczególnie ważnych 
dla gospodarki narodowej za­
kładów oraz dla zapewnienia 
w nich wysokiego poziomu pra 
cy partyjnej.

Partyjni organizatorzy po­
noszą odpowiedzialność za 
stan pracy partyjne! w zakła­
dzie bezpośrednio przed Ko­
mitetem Centralnym.

Nie oznacza to Jednak w 
żądnym razie pomniejszenia 
odpowiedzialności terenowych 
instancji partyjnych, komite­
tów wojewódzkich 1 komite­
tów powiatowych, za pracę 
organizacji partyjnych w tych 
zakładach.

Doświadczenia nasze, podob 
nie Jak doświadczenia radzie­
ckie. potwierdzają całkowicie 
celowość tej formy organiza­
cyjnej. * * *

Podkreślałem już, że partia 
nasza., ocarajtnje ^umocniła. slfi 

1 wyrosła politycznie w cią­
gu ostatnich lat, w związku 
z czym mogliśmy postawić 
przed naszymi podstawowymi 
organizacjami partyjnymi no­
we zadania i rozszerzyć upraw 
nlenia podstawowych organi­
zacji partyjnych w przedsię­
biorstwach.

Szóste Plenum Komitetu 
Centralnego nadało organiza­
cjom partyjnym w zakładach 
produkcyjnych, a w pierw­
szym rzędzie w wielkich za­
kładach nowe, szersze upraw 
nlenia — sprawowanie kontro­
li przez organizacje partyjne 
w stosunku do całej działalno­
ści zakładu produkcyjnego.

Rozszerzenie uprawnień or­
ganizacji partyjnych w zakła­
dach produkcyjnych stało się 
możliwe dzięki temu, że w to 
ku naszego budownictwa z jed­
nej strony utrwaliła się zasa­
da Jednoosobowego kierowni­
ctwa w zakładach pracy, z dru 
giej zaś 6trony podniosła się 
w szeregach partit znajomość 
zagadnień gospodarczo - tech­
nicznych 1 umiejętność prawi­
dłowego kierowania sprawami 
gospodarczymi.

Doświadczenie ubiegłego o- 
kresu uczy, że decyzja o na­
daniu prawa kontroli organi­
zacjom partyjnym w zakładach 
produkcyjnych była słuszna 1 
dała pozytywne rezultaty.

Powiększyła się odjX>wle- 
dzialność organizacji partyj­
nych za produkcję, wzmocni­
ło się kierownictwo zakłada­
mi produkcyjnymi, prawidło­
wo układają się stosunki mię­
dzy komitetem zakładowym a 
administracją przedsiębiorstw

Poprawiony statut przewi­
duje rozszerzenie uprawnień 
kontrolnych podstawowych or­
ganizacji partyjnych na orga 
nlzacje partyjne we wszyst­
kich przedsiębiorstwach pro­
dukcyjnych, komunikacyj­
nych 1 handlowych, w tei licz 
bie 1 w państwowych gospo­
darstwach rolnych.

Wymaga tego praktyka. któ 
ra się Już w życiu utarła, wy 
magają tego wciąż nowe, coraz 
obszerniejsze i bardziej skom 
plikowane zadania naszego 
budownictwa.

Dlatego proponuje zastąpić 
dawny punkt 51 statutu partii 
nowym punktem 50:

„W celu podniesienia roli 
podstawowych organizacji par 
tyjnych w przedsiębiorstwach 
produkcyjnych, komunikacyj­
nych 1 handlowych, w państwo 
wych ośrodkach maszynowych 
i państwowych gospodar­
stwach rolnych oraz Ich odpo­
wiedzialności za stan pracy 
przedsiębiorstw, organizacjom 
tym przyznaje się prawo kon­
trolowania działalności admi­
nistracji przedsiębiorstwa".

Równocześnie należy przy­
pomnieć, że z uprawnień tych 
nie korzystają organizacje par 
tyjne w ministerstwach, urzę­
dach i instytucjach państwo­
wych.

Statut przewiduje, że:
„Organizacje partyjne w 

ministerstwach, urzędach i in 
stytucjach państwowych pra­
cują nad stałym doskonale­
niem aparatu administracyj­
nego, nad wzmacnianiem dy­
scypliny pracy, zwalczają biu 
rokratyzm i nadużycia oraz 
sygnalizują wyższym władzom 
partyjnym oraz kierownikom 
ministerstw, urzędów, instytu­
cji niedomagania swych in­
stytucji. Organizacje partyjne 
w tych instytucjach nie korzy 
stają z prawa kontroli".

Przejdę do omówienia sta­
tutowych zadań podstawowych 
organizacji partyjnych, które 
wlążą partię 1 jej kierownicze 
władze z masami robotników, 
chłopów pracujących i Inteli­
gencji.

Od aktywności podstawo­
wych organizacji partyjnych, 
od ich zdolności mobilizowa­
nia mas wokół haseł partii, 
od Ich autorytetu i wpływu 
politycznego w. terenie zale- 

.ży, siła. partit

Wysiłek wszystkich instan­
cji partyjnych winien zmierzać 
do zapewnienia wysokiej ak­
tywności 1 wysokiej kultury 
politycznej 1 organizacyjnej 
naszych podstawowych organi­
zacji partyjnych.

Wyższe wymagania, Jakie 
stawia przed całą partią obec 
ny etap napiętego budowni­
ctwa socjalistycznego, pocią­
gają za sobą wyższe wymaga­
nia wobec podstawowych orga 
nizacjl partyjnych.

Stąd płynie potrzeba uzupeł 
nienia dotychczasowego okre­
ślenia zadań podstawowych or­
ganizacji partyjnych przez u- 
wypuklenie takich zadań Jak: 
polityczne wychowanie człon­
ków partii i kandydatów, wal 
ka z niezaradnością 1 niedbal­
stwem na swoim terenie pra­
cy. rozwijanie krytyki i sa­
mokrytyki, wychowanie człon 
ków w duchu nieprzejednane 
go stosunku do wszystkich bra 
ków 1 zaniedbań.

Należy tu Jeszcze raz pod­
kreślić wagę rozwijania kry­
tyki i samokrytyki przez pod 
stawową organizację partyjną. 
Od kierownictwa podstawowej 
organizacji partyjnej, od atmo 
sfery partyjnej w podstawo­
wej organizacji partyjnej za­
leży w wysokim stopniu rze­
czywista swoboda krytyki 1 
śmiałe ujawnianie wszelkich 
braków 1 zaniedbań w celu 
ich likwidacji.

Swoboda krytyki wypływa 
z demokracji wewnątrzpar­
tyjnej, jest koniecznym wa­
runkiem rozwijania inicjaty­
wy członków partii oraz po­
czucia ich odpowiedzialności 
za pracę ich organizacji.

Dla wykonania naszych za­
dań potrzebna nam Jest Jak 
najszensza inicjatywa szerego­
wych członków partii —- jak 
,najwyf»za ich’ aktywność i 
czujność polityczna, jak najpeł 
nlejsza demokracja wewnątrz­
partyjna w każdej podstawo­
wej organizacji partyjnej.

Każdy głos, każdy wnio­
sek, każda krytyczna uwaga 
członka podstawowej organiza 
cjl partyjnej powinna być roz 
patrzona i, o ile okaże 6ię 
słuszna — uwzględniona 1 
wprowadzona w życie.

Należy przypomnieć, że te. 
wzorowane na przykładzie Sta 
tutu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, uzu­
pełnienia odpowiednich punk 
tów naszego statutu będą mia­
ły poważny wpływ na dalsze 
podniesienie poziomu pracy 1 
roli politycznej podstawowych 
organizacji partyjnych. Istot­
ne znaczenie dla pracy więk­
szych podstawowych organiza 
cjl partyjnych ma należyte u- 
stawlenle grup partyjnych w 
tych organizacjach 1 należyte 
pokierowanie grupami partyj­
nymi.

Komitet Centralny podjął w 
roku 1950 specjalną uchwałę 
w sprawie pracy grup partyj­
nych.

Uchwała ta, nawiązując do 
poprzednio przyjętych posta­
nowień Komitetu Centralnego, 
sprecyzowała organizację i za­
dania grup partyjnych.

Grupa partyjna oparta jest 
nie na formalnym podziale na 
dziesiątki. Jak to było u nas 
początkowo, ale na ścisłej 
wlęzj produkcyjnel wynikają­
cej z samego ustawienia człon­
ków grupy partyjnej w proce­
sie wytwórczym.

Grupa partyjna to część skła 
dewa organizacji partyjnej w 
zakładzie pracy, to zespół 
członków partii 1 kandydatów 
pracujących na tej samej zmia­
nie. w tym samym oddziale 
produkcyjnym.

Do zadań grupy partyjnej 
należy przede wszystkim mo­
bilizacja robotników dla wyko­
nania 1 przekroczenia planów 
produkcyjnych przez rozwój 
współzawodnictwa socjalistycz­
nego oraz dbałość o należyte 
warunki pracy i bytu robot­
ników, polityczne wychowanie 
aktywu bezpartyjnego 1 przy­
gotowanie przodujących ro­

botników do wstąpienia do 
partii, ożywianie pracy związ­
kowej przez pomoc mężom zar 
ufania i grupom związkowym, 
pomoc organizacji Związku 
Młodzieży Polskiej, umacnia­
nie dyscypliny partyjnej, po­
moc wzajemna w wykonywa­
niu przez członków grupy po­
leceń partyjnych Itd.

O wadze zagadnienia świad­
czy choćby ten fakt, że liczba 
grup partyjnych sięga u nas 
pięćdziesiąt tysięcy.

Doświadczenie ubiegłych lat 
potwierdza całkowicie potrzebę 
tej formy organizacyjnej.

W statucie proponuje się 
następujące sformułowanie za­
dań grup partyjnych w punk­
cie 54:

„Celem zaipewnlenia aktyw­
nego udziału członków partii 
w walce o wykonanie planów 
produkcyjnych i w agitacji 
wśród mas, organizacje par­
tyjne, liczące powyżej 20 człon 
ków, mogą być podzielone na 
grupy partyjne, według więzi 
produkcyjnej (według brygad, 
agregatów, sal ltp.).

Na czele grupy partyjnej 
stoi organizator grupy wybra­
ny przez członków grupy w. 
tajqym głosowaniu".

Jasne określenie zadań 
grup partyjnych w statucie 
przyczyni się niewątpliwie do 
ulepszenia ich pracy i likwida­
cji wielu Jeszcze zaniedbań w 
dziedzinie kierownictwa gru- 
p.imi partyjnymi ze strony or­
ganizacji i instancji partyj­
nych. * * ♦

Komitet Centralny przyjął 
w grudniu 1951 r. uchwałę w 
sprawie wzrostu j regulowa­
nia składu członków partii.

Uchwała ta wprowadziła for­
mę skreślenia z listy członków 
partii, Jako jeden ze środków 
ulepszania składu partii.

Skreślenie z listy członków 
partii nie jest karą partyjną i 
nie może być traktowane Jako 
wykluczenie z szeregów partii.

W rezultacie masowego na­
pływu do partii nowych człon, 
ków w okresie przędz jednocze- 
niowym—w partii znalazły się 
również elementy chwiejne, wy 
wodzące się z obcego środowi­
ska, poważnie obarczone przesą 
darni i nawykami drobnomie- 
szczańskimi.

Elementy te stanowią w par­
tii balast, dają swą biernością 
zły przykład bezpartyjnym, nie 
mogą — rzecz prosta — speł­
niać awangardowej roli człon­
ków partii.

Tym chwiejnym 1 biernym 
elementom, które w szeregach 
partyjnych znalazły się przy­
padkowo, należy — bez stwa­
rzania atmosfery dyskryminacji 
'— dopomóc w opuszczeniu sze­
regów partyjnych.

Praktyka dowiodła, że orga­
nizacje partyjne stosowały z po 
wodzeniem, aczkolwiek w sto­
pniu jeszcze niedostatecznym 
tę formę ulepszania składu 
partii.

Dlatego proponujemy wpro­
wadzić do statutu w punkcie 8 
następujące zdanie:

„Członek partii, który przez 
dłuższy czas faktycznie nie 
uczestniczy w życiu partii, nie 
bierze udziału w pracy organi­
zacji partyjnej, oraz wykazuje 
obojętny stosunek ’do partii — 
może być skreślony z listy 
członków partii.

Uchwała o skreśleniu człon­
ka partii wymaga zatwierdzę, 
nia przez komitet powiatowy".

W punkcie 53 statutu podkre­
ślamy, że zebrania organizacji 
podstawowych powihny odby­
wać się nie rzadziej niż raz na 
miesiąc.

Trzeba położyć kres szkodli­
wej i paraliżującej pracę partyj 
ną praktyce, kiedy — niektóre 
organizacje podstawowe zwłasz 
cza na wsi. nie zbierają się 
całymi miesiącami.

W takich warunkach życie 
partyjne jałowieje i zamiera. 

Należy jednakże przestrzec 
przed drugim niebezpieczeń­
stwem. przed zbyt częstymi ze­
braniami podstawowej orga­
nizacji partyjnej, co występuje 
niejednokrotnie zarówno w 
mieście jak i na wsi.

Gdzieniegdzie zakorzeniła 
się wyjątkowo szkodliwa prak­
tyka zwoływania zebrań gro­
madzkich organizacji partyj­
nych według widzimisię pra­
cowników wydziałów finanso­
wych, organizacji kontraktują­
cych, aparatu Ministerstwa 
Skupu itd.

Musimy szybko i zdecydo­
wanie wykarczować tę antypar 
tyjną praktykę.

W dążeniu do wzmożenia 
aktywności i inicjatywy podsta 
wowych organizacji partyj­
nych, komitety powiatowe 1 
miejskie winny dbać o zacho­
wanie właściwych proporcji 
między sprawami, które znajdu 
ją się na porządku obrad pod­
stawowej organizacji partyjnej 
z inicjatywy czy na polecenie 
wyższej instancji partyjnej, a 
realizacją planów pracy podsta­
wowej organizacji, planów wy­
nikających z konkretnych po­
trzeb i bolączek terenu.

Nie wolno tolerować prak­
tyki systematycznego spycha­
nia i pomijania tych konkret­
nych terenowych spraw.

Zebranie partyjne powinno 
być każdorazowo starannie 
przygotowane, powinno skupić 
uwagę członków na najważniej­
szym w danej chwili zadaniu, 
na ich terenie działania, powin­
no być nasycone żywą i aktu­
alną treścią polityczną.

Członek partii powinien wy 
chodzić z zebrania partyjnego 
leplei uzbrojony ideologicz­
nie z jaśniejszą świadomością 
6wych zadań, z konkretnym po 
leceniem partyjnym.

Podniesienie wagi zebrań 
partyjnych nakłada na wszyst­
kie instancje partyjne obowią 
zek zwiększenia pomocy w ich 
przygotowaniu oraz zaniecha 
nia szkodllwel praktyki po­
chopnego zwoływania zebrań 
przy lada okazji.

* • •
Komisja Statutowa 

Iż dotychczasowe sformuhL 
nie punktu o tworzeniu 
njzacji podstawowych J<^H 
częściowo przestarzałe.

Nie uwzględniało onH 
organizacji podstawowych 
spółdzielniach produkcyjnej 
których liczba 6tale rośl 
ani też organizacji partyjny^ 
w wojsku, które rozwinęły sh 
1 umocniły po zlikwidowani:! 
spycha tezczyzny.

Nie Jest również uzasadnia 
ne uwypuklenie w statucie 
znaczenia terenowych organi­
zacji partyjnych, w skład któ­
rych wchodzą, prócz członków 
partii nie zatrudnionych zawo 
dowo, również rozproszeni 
członkowie partii z małych za 
kładów pracy.

W niektórych .miastach 1 
dzielnicach wielkich miast ist 
nleją jeszcze wielkie organiza 
cje terenowe, liczące niekiedy 
po 150 —200, a nawet 300 
członków partii, które mają 
niezwykle pstry 6klad, obej* 
mujący obok gospodyń domo­
wych 1 emerytów również wie 
lu członków partii, związa­
nych z określonymi zakładami 
pracy.

Jest to niewątpliwie wypa­
czenie zasady produkcyjnej 
struktury partii.

Powinniśmy 1 będziemy 
zmierzać do organizowania 
w miastach wszystkich człon* 
ków partii w organizacjach pro 
d akcyjnych. Praktyka radziec 
ka i pod tym względem będzie 
dla nas wzorem.

Komisja Statutowa proponu 
Je w punkcie 47 bardziej gięt 
kle 1 praktyczne określenie 
w statucie sprawy tworzenia 
podstawowych organizacji par 
tyjnych:

„Podstawowe organizacjo 
partyjne tworzy się w zakła­
dach przemysłowych, w pań­
stwowych gospodarstwach rol­
nych, POM i innych przedsię­
biorstwach gospodarczych, w 
gromadach, spółdzielniach 
produkcyjnych’, w urzędach 1 
instytucjach, w uczelniach i 
Jednostkach wojskowych, w 
których Jest co najmniej 3 
członków partii.

(Dokończenie na 4 s»rl
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(Dokończenie ze str. 3)
Należy przypomnieć, że w 

wielu miejscowościach, zwła­
szcza na wsi. organizacje par 
tyjne są słabe liczebnie, 6ą też 
wypadki, że w gromadzie ma­
my fednego — dwóch człon- 
ków lub kandydatów partii, 
którzy nie mogą stworzyć sa­
modzielnej- organizacji party] 
nej, ale równocześnie w tej 
samej gromadzie istnieje or­
ganizacja Związku Młodzieży 
Polskiej — najbliższy pomoc­
nik partii.

Dlatego wydaje się celowe 
tworzenie w tych miejscowo­
ściach grup partyJno-ZMP- 
owsklch. które niewątpliwie 
przyczynią się do ożywienia 
pracy partyjnej w danym te­
renie 1 polepszenia opieki 
partii nad działalnością 
Związku Młodzieży Polskiej— 
zwłaszcza na wsi.

Formułuje to punkt 48 sta­
tutu:

„W przedsiębiorstwach 1 
miejscowościach, w których 
Jest mniej niż 3 członków 
(kandydatów) partii, mogą być 
tworzone na mocy uchwały 
KP grupy partyJno-ZMP-ow- 
skle, w skład których wejdą 
członkowie partu (kandydaci) 1 
członkowie ZMP".

Kilka słów należy poświęcić 
sprawie zmiany dawnego 
punktu 55 statutu, który prze­
widywał tworzenie klubów 
radnych Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczel w radach 
narodowych.

W ciągu ostatnich kilku lat 
sytuacja w kraju zmieniała się 
w kierunku coraz większej 
konsolidacji społeczeństwa pol­
skiego wokół programu naszej 
>artil, wokół haseł Frontu Na­

rodowego. skupiającego wszyst 
kich patriotów polskich; za­
cieśniły się serdeczne stosun- 

j^kze Zjednoczonym Stronnlc- 
MŁn Ludowym i Stronnictwem 
^^TOkratycznym.
M^>ba te stronnictwa uznają 
^Lwnlcza rolę klasy robot- 

^^B| 1 jej partii w życiu na- 
głoszą w gruncie rzeczy 

^Kme hasła programowe, co 
^■za partia, pracują ofiarnie 
■szeregach Frontu Narodowe- 
■>. towarzyszą klasie robotni- 
^ej w Jef marszu na czele ca­
łego ludu pracującego ku so­
cjalizmowi.

W wyborach do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowe! 
masy pracujące Jak Jeden mąż 
głosowały na listy Frontu Na­
rodowego. który Jest formą 
szerokiego so|uszu robotników, 
chłopów pracujących, inteli­
gencji pracującej i rzemieślni­
ków. pod przewodem klasy ro­
botniczej, walczących w imię 
podstawowych interesów naro­
du, w imię pokoju 1 socjaliz­
mu.

Słusznie nie tworzyliśmy w 
nowowybranym Sejmie partyj­
nych klubów poselskich, nato­
miast stworzyliśmy wojewódz­
kie, terytorialne zespoły po­
słów wybranych z tej samej 
listy Frontu Narodowego.

Nie ma uzasadnienia utrzy­
mywanie w zmienionych wa­
runkach. dawnych klubów rad­
nych Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w radach 
narodowych.

Istnienie wyodrębnionych 
klubów radnych Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej 
w pewnym stopniu przeciwsta­
wiało ich z*- radnym należącym 
do Zjednoczonego- Stronnictwa 
Ludowego, czy Stronnictwa de­
mokratycznego, a zwłaszcza 
radnym bezpartyjnym.

Obecnie proponowane prze­
pisy statutowe o zespołach 
partyjnych w radach narodo­
wych | władzach organizacji 
masowych winny ułatwić dal­
sze zacieśnienie braterskie! 
współpracy z radnymi bezpar­
tyjnymi oraz z zespołami rad­
nych członków Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego 1 Stron­
nictwa Demokratycznego.

Statut stwierdza, że ,,zada­
niem zespołów Jest przeprowa­
dzanie linii politycznej partii 
w danej organizacji społecznej, 
pogłębianie wpływów 1 autory­

tetu partii wśród bezpartyj­
nych, umacnianie partyjnej 1 
państwowej dyscypliny, walka 
z biurokratyzmem oraz rozwi­
janie aktywności mas ludo­
wych dla urzeczywistnienia za­
dań stawianych przez partię".

* * *

Dot 'chczas omawiałem po 
krótce te punkty statutu, któ­
rych zmiana wynikała głów­
nie w następstwie przemian, 
Jakie zaszły w kraju 1 w samej 
partii.

Teraz chclałbym poruszyć 
kilką zmian proponowanych w 
statucie, które wynikają z fak­
tu, że wraz ze wzrostem poli­
tycznym organizacji partyj­
nych wyrastali również i har­
towali się ideologicznie ludzie 
— członkowie partii.

Tym setkom tysięcy człon­
ków partii, którzy zahartowa­
li się w walce klasowej, mo­
żemy dziś postawić wyższe niż 
przed pięciu laty wymagania 
statutowe, możemy pod wielu 
względami bardziej zbliżyć 
się do tych wymogów, Jakie 
stawią swym członkom Komu­
nistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego.

Komisja Statutowa propo­
nuje w szczególności szereg 
poprawek do punktu 2 statu­
tu, mówiącego o obowiązkach 
członka partii.

Wydaje się nam celowe 
mocniej uwypuklić, tak lak to 
robj Statut Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
że obowiązkiem członka partii 
lest ,,strzec Jedności partii Ja­
ko głównego warunku siły 1 
zdolności bojowej partii", o- 
raz podkreślić, że ,.nle wy­
starcza, aby członek partii le- 
dynie zgadzał się z uchwała­
mi partit. Członek partii obo 
wiązany Jest walczyć o wciele 
nie tych uchwał w życie, gdyż 
bierny 1 formalny stosunek 
członków partii do jej uchwał 
osłabia zdolność bojową par­
tii".

Wiemy, że w naszej z górą 
milionowej armii partyjnej 
fest Jeszcze wiele tysięcy ma­
ło aktywnych członków partii, 
którym ten punkt statutu bę­
dzie przypominał o obowiąz­
ku wobec partii, ale dopiero 
szeroka i systematyczna praca 
polityczno - wychowawcza ze 
strony komitetów partyjnych 
1 wszystkich aktywistów par­
tyjnych może zapewnić pełną 
realizację wskazań statutu, po 
budzić do czynnej działalności 
partyjnej słabych 1 mało ak­
tywnych członków partii, a 
tym samym zwiększy silę bo­
jową | autorytet polityczny 
naszej partii.

Komisja Statutowa proponu 
Je mocniej podkreślić obowią­
zek przestrzegania „dyscypli­
ny partyjnej 1 państwowej, 
obowiązującej w równym stop 
niu wszystkich członków par­
tii. Partia ma Jedną dy6cy. 
pllnę, jedno prawo dla wszyst 
kjch swoich członków, nieza­
leżnie od zasług i zajmowa­
nych stanowisk".

Szczególne znaczenie dla 
politycznego wychowania człon 
ków naszej partii winny mleć 
te uzupełnienia do statutu, 
które w sposób zbliżony do 
sformułowań Statutu Komuni­
styczne! Partii Związku Ra­
dzieckiego stwierdzają, że o- 
bowlązkiejn członka partii 
Jest:

„Rozwijać samokrytykę i 
krytykę z dołu, ujawniać bra­
ki w pracy 1 walczyć o ich 
usuniecie, walczyć z samoza­
dowoleniem, samochwalstwem 
i upajaniem się sukcesami. 
Tłumienie krytyki wyrządza 
partii wielką szkodę 1 winno 
być bezwzględnie tępione".

„Komunikować kierowni­
czym oreanom partyjnym, aż 
do Komitetu Centralnego par­
tii włącznie, p brakach w pra­
cy, bez względu na osoby, 
które Je powodują Członko­
wi partii nie wolno zatajać 
złego stanu rzeczy, zamykać 
oczu na niewłaściwe postępo­
wanie, wyrządzające szkodę 
Interesom partii 1 państwa".

Wprowadzenie tych donio­

słych uzupełnień do statutu 
winno się stać poważnym bodź­
cem w walce przeciw zdemora­
lizowanym i zbiurokratyzowa­
nym elementom, w walce o u- 
mocnienie partii 1 państwa lu­
dowego.

Pierwsze wypowiedzi po opu 
blikowaniu poprawek 1 uzupeł­
nień do statutu świadczą o tym, 
że członkowie partii pozyty­
wnie oceniają dążenie do dal­
szego podniesienia partyjnej 
dyscypliny, jeszcze wyraźniej­
szego uwypuklenia w statucie 
leninowskich norm życia par­
tyjnego jako obowiązujących 
całą partię, każdy komitet par. 
tylny i każdego członka partią 

Uzupełniony i poprawiony 
statut partyjny stanie się jesz­
cze skuteczniejszym niż po­
przednio instrumentem polity. 
cznego 1 organizacyjnego wy­
chowania setek tysięcy człon­
ków partii na wysoce świado­
mych, zdyscyplinowanych, nieu 
giętych bojowników o pełne 
zwycięstwo wielkiej sprawy 
Marksa, Engelsa, Lenina, 
Stalina w Polsce i na całym 
świecie.

Zadaniem komitetów partyj­
nych wszystkich szczebli jest 
zabezpieczenie pełnego i bezwa 
runkowego przestrzegania w 
życiu partyjnym wszystkich 
norm 1 wskazań statutu partyj­
nego, tej konstytucji partyjnej, 
stanowiącel zarazem ostrą broń 
partii w walce z obcymi kla­
sowo wpływami ideologiczny­
mi, w walce o czystość i zwar­
tość szeregów partyjnych, o si­
łę partii, o szczęście Polski Lu­
dowej.

Z myślą o Polsce Ludowej 
walczyli i składali w ofierze 
swe młode życie nasi bracia, 
mężni żołnierze Armii Ludowej 
i Wolska Polskiego, nieugięci 
bojownicy KPP i PPR, godni 
kontynuatorzy bohaterskiego 
trudu Ludwika Waryńskiego ,1 
Róży Luksemburg, Kasprzaka i 
Okrzei, Juliana Nfarchlewskie- 
go i Feliksa Dzierżyńskiego.

Nam przypadła w udziale 
radosna, choć trudna i mozol­
na praca nad wcieleniem w ży­
cie marzeń 1 tęsknot poległych 
towarzyszy, nad zbudowaniem 
w Polsce socjalizmu.

Wcielać w życie wskazania 
II Zjazdu naszej partii znaczy 
to zarazem urzeczywistniać te­
stament całych pokoleń bojow­
ników o społeczne i narodowe 
wyzwolenie ludu polskiego.

Pamięć o tym winna nam 
dodawać sił w walce o przeła­
manie trudności, których nie 
mało piętrzy się jeszcze przed 
nami.

Towarzysz Bierut w swym re­
feracie niemało uwagi poświę­
cił przeszłości polskiego ruchu 
robotniczego i przypomniał 
nam, że II Zjazd naszej partii 
rozpoczął swe obrady dokła­
dnie w 60-tą rocznice I Zjazdu 
sławnej Socfal-Demokracji Kró 
lestwa Polskiego i Litwy.

Jakże zmieniły się czasy w 
ciągu tych trudnych, nieraz tra­
gicznie ciężkich i krwawych 
dziesięcioleci.

Ani śladu nie pozostało z 
caratu, który dławił Warszawę 
i pół Polski, dławił Rosję i 
wszystkie kraje imperium rosyj 
skiego.

Jak przepowiadali SDKPiL- 
owcy, zmiotła carat i imperiali­
styczną burżuazję rosyjską po­
tężna rewolucja rosyjska, orga 
nlzowana i kierowana przez 
wielkiego Lenina i jego partię.

Ani śladu nie pozostało z 
kajzerów, którzy deptali wów­
czas i wysysali Małopolskę i 
Śląsk, Wielkopolską i Pomorze.

Zmiotły ich druzgocące ude 
rżenia rewolucji zrodzonych z 
ducha Wielkiego Października.

Ani śladu nie pozostało z ro 
dzimych i zagranicznych pija­
wek wlelko-kapjtallstycznych, 
które wysysały nasz lud p-a- 
cujący i zatruwały życie ca 
lego narodu.

Dzięki pomocy wielkiego 
Kraju Rad, dzięki ofierze krwi 
bohaterskich żołnierzy radztoc 
kich, a w pierwszym rzędzie 
żołnierzy rosyjskich, ukrajń- 
sklch, białoruskich, naród 
polski mógł przepędzić oku­
panta i rodzimych wyzyskiwa­
czy, mógł zrealizować marze-

I nla Dzierżyńskiego o Polsce 
„wolnej wśród wolnych, rów- 
nei wśród równych".

W wielu sprawach mylili 
się przywódcy Socjal-Demokra 
cji Królestwa Polskiego 1 Li­
twy, ale w podstawowej, zasad 
nicze). rozstrzygające! kwestii 
Socjal-Demokracja Królestwa 
Polskiego 1 Litwy nie myliła 
się, miała najgłębszą rację 
głosząc, że przyszłość Polski 
związana Jest nierozerwalnie 
z losami ruchu rewolucyjne­
go, miała najgłębszą rację 
głosząc 1 wbrew wściekłej na 
gońce nacjonalistów nieugię­
cie realizując braterstwo bro­
ni polskich 1 rosyjskich pro­
letariuszy w Ich walce klaso­
wej.

O tei podstawowej praw­
dzie warto przypomnieć w 
sześćdziesiątą rocznicę I Zja­
zdu Socjal-Demokracjl Kró­
lestwa Polskiego i Litwy, 
warto również przypomnieć o 
tym duchu ofiarności 1 żarli­
wości rewolucyjnej, który ce­
chował Socjal-Demokrację Kró 
lestwa Polskiego i Litwy, po­
dobnie lak cały polski ruch 
robotniczy od pierwszych jego 
wystąpień na arenie histo­
rycznej.

W tym duchu żarliwości 1 
of,amoścl rewolucyjnej, na 
sławnych tradycjach ośmiu 
dziesięcioleci bohaterskich 
walk polskiego ruchu robotni 
czego, złączonego nierozer­
walnie z rosyjskim ruchem re 
wolucyjnym, wychowywa4 
chcemy nasze szeregi partyjne 
1 zetempowskle.

• •*

Najlepsze uchwały polltycz 
ne 1 najlepsze wskazania sta­
tutowe nie mogłyby dać peł­
nych rezultatów Jeśli nie będą 
wcielone w życie przez lud'l 
żarliwie wierzących w słusz­
ność naszej, wlelklfj sprawy i 
nieugięcie, ofiarnie walczą­
cych o zwycięstwo te| świętej 
sprawy.

Toczy się w naszym budują 
cym socjalizm kraju ostra wal 
ka klasowa i czeka nas Jesz- 
cze niejeden ciężki bój z ku­
łactwem 1 agenturami impe­
rializmu spod znaku Watyka­
nu 1 dolara.

Na wielkie zadania nasze) 
partii 1 perspektywy tej wal- 
kl wskazywał w referacie 
sprawozdawczym towarzysz 
Bierut.

II Zjazd Polskiej Zjedno­
czone! Partii Robotniczej mo- 
billzuje milionowe masy do 
walki o realizację naszycn 
wielkich. socjalistycznych 
ogólnonarodowych celów.

II Zjazd daje partii 1 ma­
som pracującym nową, lepiej 
wyostrzoną broń do tej walki.

Setki tysięcy członków par­
tii 1 setki tysięcy bezpartyj­
nych ludzi pracy studiują 1 
będą studiowali referat towa- 
rzysza Bieruta, 6tatut naszej 
partii 1 podstawowe dokumen­
ty naszego Zjazdu.

Zadaniem naszych komite­
tów partyjnych Jest także or­
ganizowanie pozjazdowej kam 
panii sprawozdawczej. Takie 
popularyzowanie dokumentów 
Zjazdu, aby zarówno wzboga­
cić świadomość 1 uzbrojenie 
Ideologiczne towarzyszy, Jak i 
pogłębić uczucia braterskiej 
przyjaźni dla ludzi pracy we 
wszystkich krajach 1 rozpalić 
w sercach żar i zapał dla na­
szej wielkiej komunistycznej 
sprawy.

Zbrojni w ostry oręż poli­
tyczny jaki nam daje II Zjazd, 
ożywieni duchem żarliwości 1 
ofiarności rewolucyjnej bę­
dziemy ze zdwojoną energia 
pracować, aby zrealizować 
uchwały 11 Zjazdu, aby wyzwo 
łona ziemia polska rozkwitała 
Jak ogród w wiosennym słoń 
cu, aby krzepły 1 hartowały 
się mężne szereg! polskiej bry 
gady szturmowej, która za­
wsze stać będzie nieugięcie u 
boku pełne) chwały radziec­
kie) brygady szturmowej mię­
dzynarodowego ruchu rewolu- 
cyjnego 1 zawsze dochowa 
wierności nieśmiertelnemu 
sztandarowi Marksa—Engelsa 
—Lenina — Stalina.

(Burzliwe oklaski^

WŚRÓD ponad tysiącznej rze­
szy delegatów biorgcych 
udział w obradach Zjazdu 

znajduje się grupa oficerów Woj­
ska Polskiego. Są wśród nich 
przodownicy politycznego I bojo­
wego wyszkolenia, którzy niedaw­
no wyszli ze szkół oficerskich. Są 
zahartowani w bojach toczonych 
u boku Armii Radzieckiej żołnie­
rze, którzy szlify oficerskie zdobyli 
na pełnym zwycięstw szlaku od 
Lenino do Berlina. Są ukochani 
przez masy żołnierskie, otoczeni 
szacunkiem całego narodu gene­
rałowie - wychowawcy i dowódcy 
młodej kadry oficerskiej.

Wojskowi przybyli na Zjazd 
wraz z innymi towarzyszami. Po­
dobnie jak wszyscy delegaci zo­
stali wybrani przez miejskie i 
dzielnicowe konferencje partyjne, 
tak samo jak i oni pochodzę z 
domów robotniczych i wiejskich 
zagród, tak samo jak i oni reali­
zuję w swej codziennej pracy 
wskazania partii.

Piątkowe obrady były dniem 
goręcej owacji zgotowanel naszej 
armii przez zebranych. Burzliwe 
oklaski towarzyszyły przemówieniu 
Marszałka Rokossowskiego, który 
składał partii meldunek z osiąg­
nięć, jakimi może się poszczycić 
nasze wojsko. Armio narodu po­
nad wszystko ceniqcego swq 
niepodległość i pokój, armia sto­
jąco nieugięcie na straży naszych 
granic, na straży naszego poko­
jowego budownictwa.

Żołnierz polski - stwierdził 
Marszałek Rokossowski - wypełni 
z honorem każde zadanie, jakie 
postawi przed nim partia i rzęd, 
nasza umdowana ojczyzna, Pol­
ska Rzeczypospolita Ludowa.

Z jakąż dumę słuchali towarzy­
sze słów Marszalka. Niejeden z 
nich przypominał sobie tragiczne 
dni września, hańbę straszliwej 
kieski, gdy Polska bezbronna, 
bezsilno wydona przez sanacyjny 
rzęd na łup hitlerowców, płaciła 
krwię najlepszych swych synów za 
zdradę kliki rzędzęcej, gdy opu­
szczone przez dowództwo masy 
żołnierskie bohatersko broniły ho­
noru narodu polskiego.

Wrzesień 1939 roku nigdy się 
nie powtórzy - Polska Ludowa 
jest państwem silnym, suweren­
nym. Polska Ludowa zbudowała 
przemysł, który opanował produk­
cję nowoczesnego sprzętu bojo­
wego, posiada armię o wysokich 
walorach moralnych i bojowych, 
armię wychowaną przez partię.

* * *

Dyskusja obfitowała w wie­
le wzruszających momentów. 
Zabierali w niej głos dele­
gaci zagraniczni i towarzysze 
z kierownictwa partii, robotnicy i 
chłopi, konkretnie, rzeczowo, twór 
czo. Wielu towarzyszy nie ograni­
cza się do mówienia o dotychcza­
sowych osiągnięciach i błędach, 
lecz kreśli już przed sobq drogi 
na przyszłość, w oparciu o refe­
rat sprawozdawczy Komitetu Cen­
tralnego naszej partii - wytycza 
zadania dla siebie, dla swojej 
organizacji partyjnej, dla swego 
zakładu pracy, dla swej groma­
dy.

Oto młody maszynista parowo­
zu z węzła białogardzkiego, to­
warzysz Kocot. Jakże prosto i jak­
że trafnie ocenia swój wkład i 
wkład swojej młodzieżowej bryga­
dy w budownictwo socjalistyczne. 
Opowiada o tonach oszczędzone­
go węgla, o towarzyszach, którzy 
czuję się gospodarzami Ludowej 
Ojczyzny, o entuziazmie I zapale, 
zagrzewajęcym brać kolejarskę 
do walki z trudnościami, z dawny 
mi uprzedzeniami i starymi na­
wykami. I mówi: — Możecie nam 
dać gorszy gatunek węgla, bo 
nauczyliśmy się już oszczędzać i 
dobrze palić, bo wiemy, że naj­
lepsze gatunki węgla sq potrzeb­
ne koksowniom, bo węgiel to na­
sza waluta, to nasze złoto. 
I z młodzieńczą werwę opowia­
da zebranym, jak to towarzysze 
żegnający go przed wyjazdem do 
Warszawy prosili: - Zamelduj, że 
noszy czyn przedzjazdowy będzie 
trwał nadal, cięgle....

Oto tow. Sendek znany już do­
brze w całej Polsce, przewodni­
czący spółdzielni Wilczków, W 
czasie jego przemówienia, jak 
żywa staje przed oczyma jego 
spółdzielnia, Spółdzielnia wzoro­
wa, spółdzielnia gdzie zagościł 
dostatek, dobrobyt, w której pa­
nuje ład I poszanowanie wspól­
nego mienia. Żeby wszystkie na­
sze spółdzielnie mogły się po­

szczycić jak najprędzej takimi wy­
nikami pracy I Żeby podobnie jak 
Wilczków mogły przyrzec partii, 
przyrzec klasie robotniczej, że tro­
skę ich będzie w najbliższym .ra­
sie nie tylko to, aby znacznie 
zwiększyć urodzaje, lecz także, by 
idea spółdzielczości promieniowa­
ła z nich na całq okolicę, by po­
wstawały coraz nowe gospodar­
stwa zespołowe, gospodarstwa za 
możne, socjalistyczne.

Jeden po drugim wchodzą na 
mównicą delegaci: murarz Józef 
Bek, zasłużony przodownik pracy 
z Krakowa, który woła: „Nie mo­
gę sobie znaleźć miejsca z ra­
dości, że biorę udział w obra­
dach” i serdecznie wyciągając 
ręce ku prezydium, by uścisnąć 
dłonie towarzysza Bieruta, mówi: 
„Do tej pory wyrabiałem 250 
proc, normy, obiecują pracowbć 
jeszcze lepiej”. Toworzyszka z 
piotrkowskiego kombinatu i nau­
czyciel z Augustowa i wielu, wie­
lu innych, odważnych, dzielnych 
towarzyszy, którzy nie boję się 
trudności, którzy uzbrojeni we 
wskazania Zjazdu, silni zapałem 
dla sprawy będę w swe| codzien­
nej pracy jeszcze lepiej, jeszcze 
ofiarniej walczyć o zwycięstwo 
socjalizmu.

• e e

Kto mówi, że już wszystko nam 
póidzie gładko, łatwo?

Do nowych bojów, Dartio, wciął 
wzywaj nos i prowadzi

Z przywartą, póki życia, do serc 
łea’tymaciq.

Pójdziemy dalej naprzód. I bić 
się i budować.

By zwyciężać na tej drodze nie 
łatwej i nie gładkiej, najeżonej 
trudnościami, nasza partia musi 
być zwarta iak monolit, musi być 
silna, wolna od elementów 
obcych, przypadkowych, wrogich. 
Musi być partią typu leninowskie­
go. Troska o czystość szeregów 
partyjnych cechująca przemówie­
nia wielu delegatów znalazła 
swój pełny wyraz w przemówie­
niu towarzysza Franciszka lóż- 
wiaka-Witolda.

Mówił on o tym, jak od dni 
I Zjazdu umocniła się jedność 
naszej partii, jak wyrosła ona w 
walce z wrogiem klasowym, 
oczyszczała się z ludzi obcych 
klasowo, którzy wkradli się w na­
sze szeregi.

Partia nasza, uwalniając sią od 
wszystkiego co zgniłe i zmurszo- 
łe, wzmacnia się jednocześnie 
stale o setki, tysiące najlepszych 
zahartowanych w walce o socja­
lizm ludzi pracy miast i wsi, za­
cieśnia coraz mocniej więź z ma­
sami pracującymi. I to właśnie 
stanowi o niezwyciężonej sile na­
szej partii. I to jest rękojmią, że 
- uzbrojeni w nauki II Zjazdu, 
zwycięsko pójdziemy dalej, na- 
przód, do socjalizmu.

J. KUCZEWSKA

Około 40 tys. mieszkań 
zostanie 
podłączonych w r.b. 
do sieci gazowej

W roku ubiegłym prze- 
mysł gazowniczy podłączył ( 
do sieci gazowej 36.255 
dalszych mieszkań, tj. o 6 
tys. mieszkań więcej niż za 
planowano.

W rb. gaz popłynie do 
dalszych ok. 40 tys. miesz­
kań. M. in. w Warszawie 
zainstalowanych zostanę 
kilkadziesiąt km sieci gazo 
wej, by dostarczyć gaz do 
ponad 11 tys. dalszych mle 
szkań, a na Śląsku gaz zo 
słanie doprowadzony do po 
nad 12 tys. mieszkań.

Zadania na rok bieżący 
są więc bardzo poważne. A- 
by je pomyślnie wykonać u- 
czestnicy Krajowej Narady 
Pracowników Przemysłu 
Gazowniczego, która odby­
ła się ostatnio w Krakowie, 
podjęli szereg wniosków, 
mających na celu uspraw 
Menie pracy w gazowniach, 
zapewnienie stałego doply 
wu gazu do mieszkań 1 do 
zakładów produkcyjnych 
korzystających z tego pali­
wa.



Wręczenie oświadczenia 
rządu PRL 
rządom europejskim

WARSZAWA. Oświadcze­
nie rządu PRL popierające ra 
dzfeckl projekt ogólnoeuropef 
skiego układu o bezpleczeń- 
6twie zbiorowym w Europie, 
opublikowane dnia 0 bm. — 
zostało wręczone w ciągu mi­
nionych dni przez 6zefów poi 
6kich placówek dyplomatycz­
nych rządom krajów europej­
skich. z którymi Polaka Rzecz 
jaospolita Ludowa utrzymuje 
stosunki dyplomatyczne.

71 ROCZNICA 
zgonu

Karola Marksa
LONDYN. W związku z 71 ro­

cznicą zgonu Korola Marksa na 
cmentarzu Highgate w Londynie 
odbyt sie wiec. Na grobie Karo­
la Marksa złożono wieńce. W 
imieniu Komitetu Wykonawczego 
Komunistyczne] Partii Wielkiej 
Brytanii wieniec złożył wiceprze­
wodniczący Komitetu Wykonaw­
czego Palmę Dutt. Wieńce złoży­
ła także delegacja ambasady 
ZSRR w Londynie I członkowie 
delegacji przedstawicielstw dy­
plomatycznych krajów demokracji 
ludowej.

Na wiecu przemawiał znany 
publicysta angielski John Lewis.

Mianowanie 
posła PRL w Danii

Generał Nagib 
gubernatorem 
wojskowym Egiptu

LONDYN. Agencja Reute­
ra donosi z Kairu, że ogłoszo­
no tam dekret, mocą którego 
gen. Nagib uzyskał z powro­
tem funkcję gubernatora woj­
skowego Egiptu. Stanowisko 
to związane Jest ze stanem 
wyjątkowym, wprowadzonym 
w Egipcie 26 stycznia 1952 
roku 1 dotychczas nie zniesio­
nym.

W ten sposób gen. Nagib 
odzyskał pełnię władzy, jaką 
posiadał przed 28 lutego br. 
Jest on — Jak poprzednio — 
prezydentem Egiptu, premie­
rem rządu egipskiego, guber 
natorem wojskowym 1 prze­
wodniczącym „rady rewolucyj 
nej"<

Siódmy dzień obrad II Zjazdu
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Przemówienie
Naczelnego Dyrektora Stoczni Gdańskiej 

Władysława Kosiuja 
wygłoszone w dniu 13.111.54 na IlZjeździe PZPR

(Dokończenie z 1 str.)
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Mówiąc o środkach podnie­
sienia produkcji rolniczej na 
Lubelszczyźnle, Józef Buzfrtski 
podkreśla możliwość zwiększe­
nia zbiorów zbóż w najbliż­
szych dwóch latach o 200 
tysięcy ton przez zagospodaro­
wanie 29 tysięcy ha odłogów 
1 odbudowę gospodarstw na 
żyznej ziemi powiatów Hrubie­
szów 1 Tomaszów. Mówca kry­
tykuje przy tym Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego za to, 
że nie przydzieliło dodatkowej 
ilości drewna. Dla uruchomie­
nia ogromnych rezerw produk­
cji rolnej potrzebna fest wjęk- 
sza niż dotąd pomoc mini­
sterstw: Rolnictwa 1 PGR, 
Centralnego Zarządu POM i 
poszczególnych wydziałów Ko­
mitetu Centralnego PZPR.

Na sali rozlegają się okla­
ski, gdy zabiera glos Edmund 
Pszczółkowskl, sekretarz KC 
PZPR.

Następnie zabiera głos, wi­
tany oklaskami przez delega­
tów, Adam Rapacki — czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR.

Przewodniczący Mafwln ko­
munikuje, iż w dyskusji nad 
czwartym punktem porządku 
obrad zabierało glos 15 mów­
ców. Do prezydium wpłynął 
wniosek o zakończenie dysku­
sji.

W głosowaniu Zjazd Jedno­
myślnie przyjmuje ten wnio­
sek.

Z kolei Mieczysław Jagiel­
ski referuje sprawozdanie ko­
misji, dotyczące projektu u- 
chwaly II Zjazdu Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej 
w sprawie zadań rozwoju rol-

PARYŻ. W dniu 14 marca 
w Paryżu i we wszystkich 
większych miastach francu­
skich odbyły się manifestacje 
na znak protestu przeciwko 
remilltaryzacjl Niemiec za­
chodnich.

Jak wiadomo, rząd zakazał 
w tym dniu wszelkich wie­
ców i zgromadzeń publicz­
nych, 1 dlatego patrioci fran­
cuscy, protestując przeciwko 
polityce uzbrajania odwetow­
ców niemieckich, złożyli wień 
ce I wiązanki kwiatów przed 
pomnikami ofiar pierwszej 1 
druglel wojny światowej.

W Paryżu w sobotę we wCze 
snych godzinach popołudnio­
wych wszystkie ulice wiodące 
do Placu Gwiazdy, na którym 
pod Lukiem Triumfalnym znaj 
duje się grób Nieznanego 
Żołnierza, zostały obstawione 
przez policję. Mimo to 13 
1 14 marca liczne grupy pa-

BUDAPESZT. Węgierska 
Agencja Telegraficzna donosi:

Organa Bezpieczeństwa Pań 
stwowego Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej aresztowały za 
działalność antypaństwową 1 
antyludową byłego 6zefa Urzę 
du Bezpieczeństwa Państwo­
wego Gabora, Petera, b. mini­
stra sprawiedliwości Węgier­
skiej Republiki Ludowej 
Gyulę Decsi, b. szefa Depar­
tamentu Ogólnego Minister­
stwa Sprawiedliwości, Istvana 
Tlmara i innych.

W toku śledztwa ustalono, 
że Peter 1 Jego wspólnicy, z 
których wielu dostało się na 
wysokie stanowiska ukrywszy 
swe dawne przestępstwa, po­
pełnili — nadużywając swego 
stanowiska — ciężkie przestęp 
stwa antypaństwowe i antylu- 
dowe.

nlctwa w latach 1954—1955 
1 zapewnienia niezbędnych 
środków dla wzrostu produk­
cji rolniczej.

Po rozpatrzeniu projektu u- 
chwały i zgłoszonych wnios­
ków, komisja uwzględniła na­
stępujące poprawki do projek­
tu uchwały:

pierwsza poprawka dotyczy 
tezy 11. Komlsia proponuje 
w zakończeniu tej tezy wsta­
wić następujący podpunkt:

„W wydatniejszym rozsze­
rzeniu sieci placówek i urzą­
dzeń kulturalnych, bibliotek, 
świetlic, kin — zwłaszcza ob­
jazdowych, radlofonlzacji o- 
raz w upowszechnieniu czy­
telnictwa, rozwoju amatorskie­
go ruchu artystycznego 1 spor­
tu".

Druga poprawka dotyczy 
rozdziału II tezy 1, punkt d, 
w którym komisja proponuje 
dodać po słowach: ,,Minister­
stwa Przemysłu Rolnego i Spo 
żywczego", słowa: „Minister, 
stwa Przemysłu Mięsnego 1 
Mleczarskiego".

Trzecia poprawka dotyczy 
rozdziału trzeciego, gdzie ko­
misie proponuje po punkcie 5 
— wstawić nowy punkt.

Czwarta poprawka dotyczy 
rozdziału piątego, tezy 6, 
gdzie komisja proponuje do­
dać po słowach „warsztaty ru 
chome" słowa „1 środki łącz­
ności".

W imieniu komisji Mieczy­
sław Jagielski proponuje II 
Zlazdowi przyjęcie projektu u 
chwały wraz z poprawkami ko 
misji

Następuje głosowanie. II 
Zjazd PZPR Jednogłośnie 
przyjmuje uchwałę o zada-

triotów przedostały się na 
plac 1 złożyły na groble Nie­
znanego Żołnierza wiązanki 
kwiatów z wstęgami noszący­
mi napisy: „Poległym dwóch 
wojen światowych i na znak 
protestu przeciwko uzbrajaniu 
Niemiec zachodnich". Złożo­
no także kwiaty w Lasku Bu- 
lońsklm, na dworcach Północ­
nym, Lyońsklm 1 Wschodnim 
oraz w innych miejscach u- 
święconych męczeńską śmier­
cią patriotów francuskich, po­
ległych w walce przeciwko 
najeźdźcom hitlerowskim. W 
Sorbonie na znak protestu 
przeciwko uzbrajaniu odwetow 
ców z Bonn odbył się wiec, 
który zgromadził licznych stu- 
dentów 1 profesorów.

Również w Orleanie, Nan­
cy, Lyonie. Tarbes, Grenoble, 
Hawrze, Marsylii 1 innych mla 
stach patrioci francuscy zło­
żyli kwiaty na grobach ofiar 
dwóch wojen światowych.

W wyniku śledztwa, zeznań 
świadków, dowodów rzeczo­
wych, przyznania się samych 
oskarżonych. Trybunał Woj­
skowy, przed którym oskarże­
nie popierał naczelny prokura 
tor, uznat oskarżonych winny­
mi popełnienia wymienionych 
przestępstw. Trybunał Woj­
skowy skazał Gabora Petera 
na dożywotne więzienie z po­
zbawieniem praw politycz­
nych i całkowitą konfiskatę 
mienia; Gyulę Decsi skazano 
na 9 lat więzienia z pozbawje 
nlem praw politycznych na lat 
10 1 konfiskatę połowy mie­
nia: Istvana Timsra skazano 
na 11 lat więzienia z pozba­
wieniem praw politycznych na 
lat 10 i całkowitą konfiskatę 
mienia. Pozostałych oskarżo­
nych skazano na różne kary 
więzienia. Wyrok nie podlega 
apelacji.

nlach rozwoju rolnictwa w la­
tach 1954 — 1955 i o zapew 
nleniu niezbędnych środków 
dla wzrostu produkcji rolni­
czej, wraz z poprawkami zło 
żonyml przez komisje.

Na sali — długotrwale, bu­
rzliwe oklaski.

Dwal przedstawiciele brat­
nich partii wygłaszają następ 
nie przemówienia powitalne. 
Sekretarz Komitetu Centralne 
go Mongolskiej Partii Ludo­
wo • Rewolucyjnej — Duger- 
suren — oraz członek Komlte 
tu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Grecji — Apostolos 
Grozos. Wśród długo nlemll 
knących oklasków przekazują 
w imieniu swych partii brater 
skle, gorące pozdrowienia Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Ilo 
botnlczei 1 jej Zjazdowi.

Szczególnie gorąco przyjmu 
|ą zgromadzeni słowa Dugersu 
rena, gdy stwierdza- on, iż na 
ród Mongolii z radością śle­
dzi sukcesy polskich mas pra­
cujących.

Delegaci manifestują na 
cześć jedności mas pracują­
cych świata, gdy Apóstolos 
Grozo® podkreśla, iż naród 
grecki, pomimo wzmagającego 
6le terroru rodzimych 1 obcych 
wyzyskiwaczy, dołoży wszel­
kich sił dla zachowania poko 
fu i nigdy nie będzie walczył 
przeciwko Związkowi Radzlec 
klemu 1 krajom demokracji lu 
dowej.

Po przerwie obiadowej o- 
bradom Zjazdu przewodniczy
I sekretarz Komitetu Warszaw 
6kiego PZPR, Stanisław Pa­
wlak.

Zjazd przechodzi do piąte­
go punktu porządku obrad: 
„O niektórych zadaniach or­
ganizacyjnych 1 zmianach w 
statucie partii". Referat na 
ten temat wygłasza, serdecznie 
witany przez delegatów E- 
dward Ochab, członek Biura 
Politycznego KC PZPR.

Po końcowych słowach E- 
dwarda Ochaba wyrażającego 
nieugiętą wolę całej partii — 
pracy z» zdwojoną energią 
nad realizacją uchwał Zjagdu 
— na sali zrywa lą się burzli­
wa. długo niemilknące okla­
ski.

(Dalszy ciąg sprawozdania 
z siódmego dnia obrad
II Zjazdu PZPR zamieścimy 
w następnym numerze).

• * *

Ciąg dalszy sprawozdania 
z przebiegu szóstego dnia 
obrad II Zjazdu PZPR.

Następnie Teodor Mar­
chlewski, rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie 
w wystąpieniu swym stwier­
dza. że nauka o nodowll w 
Polsce nie postępuje naprzód 
w tempie równym postępowi 
innych dziedzin wiedzy.

Mówca poddaje też krytyce 
dotychczasowy stan populary 
zacfi wiedzy rolnlczei wśród 
szerokich mas chłopskich 1 a- 
peluje o podjęcie szerokiej 
propagandy na wsi.

Z kolei głos w dyskusji 
zabrali: Władysław Pllatowskl 
pierwszy sekretarz KP PZPR 
w Jelenlei Górze, Antoni U- 
las 3-hektarowy gospodarz z 
pow. Wieluń.

Gdy przewodniczący oznaj­
mia, żę głos zablerze dla po­
witania Zjazdu członek Biura 
Politycznego Komunistycznej 
Partii Hiszpanii Enrlco Lister, 
bohater walk z faszyzmem, 
zrywa się owacja. Przemówie­
nie Enrlco Listera delegaci 
wielokrotnie przerywają okla­
skami. Trzykrotnym „niech 
żyje" odpowiadają zebrani na 
wzniesiony przez mówcę o- 
krzyk na cześć PZPR.

Gorąco przyjmują delegaci 
pojawienie się na trybunie Ml 
hala Prlftl. zastępcy członka 
Komitetu Centralnego Albań­
skie) Partii Pracy.

Również trzy ostatnie prze 
mówienia delegatów zagranic? 
nych w szóstym dniu obrad 
II Zjazdu PZPR wywołują ma 
nlfestację na cześć solidarno­
ści | współpracy mas pracują­
cych różnych narodów w wal­
ce o pokój.

Zadania, 6tojące przed prze 
mysłem okrętowym, są nie­
zmiernie poważne — tym po­
ważniejsze 1 trudniejsze, że 
przemysł okrętowy Jest w Pol 
sce przemysłem nowym, prze­
mysłem, który powstał 1 za­
czął się rozwijać dopiero w 
Polsce Ludowej.

Okres lat 1945—1947 był 
okresem przygotowania stocz­
ni do właściwej produkcji o- 
krętowej przez wprowadzenie 
kapitalnych remontów wiel­
kich Jednostek morskich 1 
seryjnej budowy nowocze­
snych stalowych kutrów rybac 
kich.

Znamiennym rokiem dla 
przemysłu stoczniowego był 
rok 1948, rok I Zjazdu par­
tii. Dzięki dalekowzrocznej 
polityce partii rozpoczęliśmy 
budowę statków pełnomor­
skich. W 1949 roku przemysł 
okrętowy przekazał do eks­
ploatacji pierwsze statki peł­
nomorskie. Przekazano 2 ru- 
dowęglowce: S/S „Soldek" 1 
„Jedność Robotnicza".

Rozwój Stoczni Gdańskiej 
charakteryzują następujące cy 
fry: o He wartość globalną 
produkcji okrętowe! stoczni 
przyfmlemy za 100 w ro­
ku 1949, to wskaźniki wzro­
stu za poszczególne lata przed 
stawiają się następująco: rok 
1950 — 158, r. 1951 — 224, 
r. 1952 — 367 1 r. 1953
— 581.

Tak znaczny wzrost pro­
dukcji osiągnięto m. In. dzię­
ki wzrostowi wydajności pra­
cy i stałemu skracaniu cykli 
budowy statków. W 1953 r. 
zwiększyliśmy wydajność na 
robotnika grupy przemysło­
wej w IV kwartale w stosun­
ku do 1 kw. o 76 proc., na­
tomiast w stosunku do 1952 
roku o 81 proc. Poważnie 
skrócono cykle produkcyjne
— przy trawlerach z 15.5 
o 6,5 miesiąca do 9 miesię­
cy, przy rudowęglowcach z 
11 miesięcy o 3 miesiące, 
przy trampach aż o 11 mie­
sięcy.

Źródło stałego wzrostu pro­
dukcji i wydajności w prze­
myśle okrętowym tkwi przede 
wszystkim w podnoszeniu na 
wyższy poziom roboty partyj­
nej, w pracy z organizacjami 
masowymi, w pracy nad roz­
wiązaniem podstawowych pro 
blemów organizacyjnych i 
technicznych. W walce z trud 
nośclami okrzepła kierowni­
cza rola organizacji partyjnej, 
poważnie rozbudowała ona 
swoje szeregi wśród pracow­
ników zatrudnionych bezpośre 
dnlo w produkcji oraz wśród 
młodei kadry inżynieryjno- 
technicznej.

Organizacja partyjna wal­
czyła o nowe metody pracy, 
w rezultacie czego stały się 
one metodami pracy dużej czę 
ścl załogi stoczni, przynoszą? 
znaczne korzyści gospodarce

W telegramie przesianym 
przez załogę stoczni na 
II Zjazd czytamy: „Załoga 
Stoczni Gdańskiej melduje o 
pełnym zrealizowaniu ponad 
18 tys. zobowiązań zjazdo­
wych. Realizacja zobowiązań 
pozwoliła nam wodować 2 
statki pełnomorskie o łącznym 
tonażu 7.600 ton oraz w 
dniu dzisiejszym (tzn. 10 mar­
ca br.) — przekazuje do eks­
ploatacji 3 jednostki pełno­
morskie o łącznym tonażu 
przeszło 8 tys. ton. Przekuwa 
my 1 w dalszym ciągu będzie­
my przekuwać w czyn wska­
zania partii".

Załoga Stoczni Gdańskiej, 
realizując zobowiązania na 
cześć II Zjazdu, przyśpiesza 
wykonanie 3 dalszych jedno­
stek pełnomorskich, przygoto­
wuje je do przekazania w 
I kwartale zamiast w II.

Załoga stocznj żyje walką 
o plan. Wzięła w swoje ręce 
pełną odpowiedzialność za wy 
konanie postawionych zadań. 
Postawa załogi stoczni decy­
dowała 1 decyduje o zwycię­
skiej walce o plan. Stocznlow 
cv wiedzą, że przyznana przez 
rząd Polskiej Rzeczypospoli­
te! Ludowej Karta Stoczniow­
ca, daJaca nam liczne przywi­
leje, nakłada na nas obowią­
zek wykonania naszych za- 
dań. Na troskę rządu i partii, 
troskę towarzysza Bieruta, 
który w ubiegłym roku osobi­
ście przybył do naszego zakła 
du, dąjąc szereg niezwykle

cennych wskazań dla naszej 
pracy, stoczniowcy odpowia­
dają czynem produkcyjnym.

Aby przyczynić się do umo­
cnienia sojuszu robotniczo ■ 
chłopskiego załoga stoczni o- 
bjęla szefostwo nad 3-ma 
POM-atnl. udzielając Im znacz 
nej pomocy politycznej, tecn- 
nicznel 1 organizacyjnej. Za­
łoga 6tocznl w 13 ekipach 
łączności miasta ze wsią po­
maga w realizacji programu 
partii na odcinku rolnictwa. 
Uruchomiona po IX Plenum 
produkcja uboczna pozwoliła 
dostarczyć już naszemu rolni­
ctwu ponad 260 ton różnyca 
części maszynowych, 500 kg 
tulel do wozów oraz ponad 
12.000 podków. W n’edlugtm 
czasie uruchomimy produkcję 
bron 1 haków, oraz różnych bu 
dowlanych okuć wiejskich.

Około 2000 naszych robot­
ników mieszka na wsi. ale do­
tychczas nie potrafiliśmy po­
przez systematyczną pracę z 
nimi umocnić łączności załóg 
z nasza wsią.

Podobnie zbyt mało uwagi 
poświęciliśmy specjalistom roi 
n'ym pracującym u nas w sto­
czni. lak technikom budowy 
maszyn rolnych, traktorzystom 
I innym, którzy winni zasilić 
kadry naszych POM, PGR 1 
spółdzielni produkcyjnych.

Wzrost kierowniczej rob or 
ganizacji partyjnej znalazł 
swole odbicie również w tro­
sce o ponrawę warunków byto 
wych załóg stoczniowych, a 
szorocólnle m’odzlpżv

Powstały dzięki trosce rządu 
I partii domy młodego robotni 
ka. domy stoczniowców, w k»ó 
rych organizacje partyjne 1 or 
ganlzaeje ma«owe zorganizo­
wały życie kulturalno - ośwla 
towe 1 opiekę nad młodymi ro 
botnlkaml.

W Uście do załogi Stoczni 
Gdańskie! jeden 7 uczestników 
wycieczki stoczniowców an­
gielskich p!--ze m. In.: „Wyje­
chałem z myślą o tym, co |uż 
osiągnęliście w ciągu 2 lat. 
Najważniejsza rzecz, w która) 
Wy wvprzedZ£C'e nas w Wl^l- 
klel Brytanlt to Jest troska 

dobrobyt i opiekę lekarską. 
Wy lochałem, zazdroszcząc 
Wem".

Nie posiadamy przy dzisiej­
szym dużym rozwoju aktyw­
ności młode! załóg) stocznio­
we!, garnącej się do pracy kul 
tunalne! 1 enortowej. odpowie­
dnich ośrodków życia, kultural 
nego 1 snortoweeo. Konlrz-z^e 
Jest więc wybudowanie domu 
kultury 1 sportowego. Wyda je 
ml sle również konieczne, a- 
żebv Min. Kultury 1 Sztuki za 
Interesowało «'ę w ogóle ze- 
onołam' świetlicowymi, zospn- 
łaml pleśni 1 tańca, zespołami 
dramatycznymi poszczególnych 
zakładów pracy. Zespoły te 
pracują b°z opieki, w oparciu 
o nie zawsze do^re wyt,,cme 
Centralne! Radv Związków Za 
wodowrch, czy poszczcról- 
nyrh związków zawodowych.

Opanowanie produkcji oj 
kretów umożliwione zostało 
dzięki silnemu rozwofowl p-zo 
mvs!'< clp5k!pgo w nzczym kra 
lu. Na płwiyrn etanie stanu 
mocv produkcylnol przemysłu 
okretowe^o odczuwa s'e Jed­
nak wyrndnA riv.-nrononc>e mię 
dzv mozb^ościarm nrodi«kcv|- 
nvmi stoe^nt 1 przystosowa­
niem znn1ec’a p-wnndn-rezugo 
w „toennku do potrzeb naszego 
przemysłu.

Po przedyskutowaniu tez 
na II Zjazd partii załoga sto­
czni wysunęła Jako czołowe 
zadanie do rozwiązania w ro­
ku 1954 1 na-stępnych obniże­
nie kosztów produkcji, dalsze 
podniesienie wydajności 1 po­
prawienie Jakości produkcji. 
Mimo osiągnięcia znacznej ob 
nlżkf kosztów: na trampach o 
około 19 proc., na trawlerach 
I rudowęglowcach około 21 
proc, nie osiągnęliśmy zapla­
nowanych wskaźników rento­
wności. posiadając rezerwy, 
które należy wygospodarować.

Przy rozbudowywaniu pro­
dukcji okrętów korzystaliśmy 
1 korzystamy z wielkiej pomo­
cy Związku Radzieckiego.

W oparciu o doświadczenia, 
przekazane naszemu młodemu 
przemysłowi okrętowemu 
nrzez wielki Związek Radziec­
ki. w oparciu o ofiarność za­
łogi I doświadczenia kadry te­
chniczne!. wykonamy - zadania 
postawione p-zed przemysłem 
okrętowym. (Oklaski).

Społeczeństwo francuskie 
protestuje 

przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich

Karząca ręka 
ludowej sprawiedliwości 

dosięgła wrogów 
narodu węgierskiego

Komunikat
Ministerstwa Rolnictwa

Uchwala Rady Ministrów z 
dnia 17 grudnia 1953 r. w 
sprawie zapewnienia niezbęd­
nych środków dla wzrostu ho­
dowli zwierząt gospodarskich 
1 rozwoju bazy paszowe! Przy- 
znajo gospodarstwom rolnym, 
utrzymującym lochy, prawo do 
nabycia pasz treściwych w 0- 
kresie od 1 marca do 30 czer­
wca 1954 r. za każdy miot, w 
którym urodzi się co najmniej 
6 żywych prosiąt. Gospodar­
stwa. posiadające lochy nie 
'Opisane do ksiąg zarodowej 
trzody chlewnej, otrzymują 
prawo do nabycia za każdy 
miot 40 kg paszy treściwej. 
Natomiast gospodarstwa, po­
siadające lochy wpisane do 
księgi głównej lub wstępnej, 
mają prawo do nabycia 75 kg 
paszy treściwej za każdy miot.

WARSZAWA. Rada Part- 
stwa Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowe| mianowała Józe­
fa Dryglasa posłem nadzwy­
czajnym 1 ministrem pełnomoc 
nym PRL w Danii.

39 osób prosi 
o azyl w NRD

BERLIN. Jak podaj* agen­
cja ADN, w związku z wyda­
ną na początku marca przez 
rząd NRD deklaracją stwier­
dzającą, że uchodźcy z Niemiec 
zachodnich otrzymują w NfiD 
wszelką pomoc 1 traktowani 
będą Jako równouprawnieni 0- 
bywatele — w poniedziałek do 
południa 39 osób z Niemiec 
zachodnich poprosiło o azyl 
w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej.



W dniach II Zjazdu partii

Nowe zobowiązania 
pracowników handlu uspołecznionego

KOSZALIN — W sali przy ul.
Pawia Findera 12
..Odzyskane szczęście".

Seanse godz. II 1 20.
„Młoda Gwardia"—Rokossowo — 

„Trzcinowe dzwony".
Seans godz. 19.
SŁUPSK - „Polonia" — 

„Strażnica w górach".
Seanse godz. 16, II t 20.
SŁAWNO - „Sława" — 

„Czuk 1 Hek".
Seans godz. 19.
DARŁOWO — „Bajka" — 

„Admirał Uszakow".
Seans godz. 19.
USTKA — „Delfin" — 

„Przygoda na Mariensztacie".
Seans godz. 19.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

„Nadziel za dwa grosze".
Seanse godz. 11 i 20.
BYTÓW — „Albatros" — 

„Skandal w Clochemerle".
Seans godz. 19.
CZŁUCHÓW — „Urlerha" — 

„Radziecka Litwa".
Seans godz. 19.
DRAWSKO — „Drawa" — 

„Śmiali ludzie".
Seans godz. 19.
MIASTKO — „Grażyna" — 

„Mitrla Kokor".
Seans godz. 19.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 

nieczynne.
SZCZECINEK — „Trzyjażó" — 

„.GuramiszwlU".
Seanse godz. 17 i 19.
ZLOTÓW — „Rodło- «- 

„Aleksander Newski".
Seans godz. 19.
WAŁCZ — „Tęcza" — 

„Danka".
Seans godz. 19.
CZAPLINEK — „Piast" — 

„Wiosna".
Seans godz. 19.
ZŁOCIENIEC — „Mewa" — 

„Dolina śmierci".
Seans godz. 19.

II Zjazd PZPR zmobilizował 
szerokie rzesze pracowników 
koszalińskiego handlu uspołe­
cznionego do lepszej i wydaj, 
nlejszej pracy. Najlepszym te­
go dowodem była wielka kam­
pania podejmowania zobowią­
zań przedzjazdowych przez za­
łogi sklepów całego wojewódz 
twa.

Podczas trwania II Zjazdu 
partii przodujące załogi skle­
pów uspołecznionych podejmu­
ją dalsze zobowiązania.

Pracownicy CHSS — sklepu 
łowieckiego nr 22 w Koszali­
nie, po zapoznaniu się z refera­
tem towarzysza Bolesława 
Bieruta wygłoszonym na II Zjeź 
dzie PZPR, wzywają wszystkie 
sklepy pionu przemysłowego 
Miejskiego Handlu Detaliczne­
go w Koszalinie do współza­
wodnictwa w usprawnieniu 
obsługi i obniżeniu kosztów.

Załoga drogerii MHD Nr 16 
zobowiązała się wykonać plan 
kwartalny w 140 proc., obniżyć 
koszty własne o 10 proc, w sto­
sunku do przeciętnej kwartal­
nej r. ub., obniżyć normatyw 
towarowy sklepu o 10 proc., 
wysyłać opakowania przed ter­
minowo oraz pracować pod has 
łem: „Mój sklep świadczy o 
mnie". Sprzedawcy tej drogerii 
wezwali do współzawodnictwa 
drogerię PSS w Koszalinie przy 
ul. Zwycięstwa Nr 66.

Podobne zobowiązania podję. 
li pracownicy sklepu branży 
metalowej MHD Nr 40 i skle­
pu papierniczego MHD Nr 42. 
Załoga sklepu MHD Nr 40 wzy

OGŁOSZENIA

PRACOWNICY POSZUKIWANI

SAMODZIELNEGO starszego księgowego i elektryka oświetlenia 
sceny - zatrudni od zaraz dyrekcja Bałtyckiego Teatru Dramatycz­
nego w Koszalinie, ul. Armii Czerwonej nr 1 - tel. 820. (K-81-0)

wa do współzawodnictwa „Dom 
Rolniczy" PZGS w Koszalinie, 
a sprzedawcy sklepu MHD Nr 
42, sklep PSS Nr 31.

Zobowiązanie zaopatrzenia 
sklepów w szerszy asortyment 
towarów podjął Jerzy Kapitan 
— kierownik sekcji obrotu to­
warowego „Spólnoty Pracy" w 
Koszalinie. Zobowiązał się on, 
że do dnia 1 kwietnia br. ko­
szalińskie sklepy „Spólnoty 
Pracy” zostaną zaopatrzone w 
30 nowych asortymentów w 
konfekcji. M. in. w płaszcze z 
„Dermy", nowe modele konfek 
cfi damskiej i dziecięcej. Skle­
py otrzymają damskie obuwie 
nylonowe oraz nowe modele 
sandałów damskich i męskich.

Wśród pracowników sekcji 
transportu koszalińskiej „Spól­
noty Pracy" zobowiązanie pod­
jął Wojciech Motk, kierowca 
samochodu „Star-20", na któ­
rym — zaciągając wartę pracy 
dla uczczenia II Zjazdu PZPR,— 
przejedzie 80 tys. km, bez ge­
neralnego remontu.

PROGRAM I

18 marzec 1954 (czwartek)
Wiadomości: S.05, 6.00, 7.00, 7.55, 

12.04, 16.00 , 20.00, 23.00.

5.10 Aud. dla wsi. 5.25 Konc
6.10 Muz. 6 50 Glmn. 7.20 Muz. roz 
rywkowa. 7.50 Kalend. 8 00 Utwo­
ry Mikołaja Rimaklj-Korsakowa. 
8.55 „Siedemnaście bochenków 
Chleba- opow F. Wolfa. 9 10 Muz. 
rozrywk. 9.45 Radź. muz. kameral­
na. 11.05 Dla klas III — słuch, pt. 
„Poczta". 11.25 Muzyka 1 aktualno 
ścl. 12.15 Radź. muz. lud. 12 45 Aud. 
dla wsi. 13.00 Konc. 13.40 Utwory 
wiolonczelowe kompozyt, francu­
skich. 15.30 Dla dzieci aud. slow.- 
muz. pt. „Zabawy 1 tańce przy 
głośniku". 16.10 Muz. rozrywk. 
16.22 „Komuna paryska w pleśni"
— aud. słow.-muz. 17.00 Z życia 
Związku Radzieckiego. 17.30 Muz. 
lud. 18.00 Mikrofonem po kraju.
18.15 Muz. dla wszystkich. 18.40 
Aud. pomocnicza dla słuchaczy 
szkół politycznych, 19.00 Arie 1 ple 
śnl kompozytorów rosyjskich.
19.15 „Na młodzieżowej antenie". 
19.45 Aud. dla wst. 20.28 Wlad. 
sport. 20.34 Muz. rozrywk. 20.45 
„Trzecia jesień" — ode. opowiada 
nla Marli Dąbrowskiej. 21.05 Z cy­
klu: „Symfonie Rachmaninowa"
— II symfonia E-moll op. 27. 21.58 
Muz. taneczna. 22.20 „Trzy po 
trzy" — montaż z pamiętników 
Aleksandra Fredry. 22.40 ' De Kal­
la: Suita na tematy z baletu 
„Miłość czarodziejem".

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, st. księgowego, ref. finansowego 
oraz planistę - zatrudni Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłop­
ska'', Kępice, pow. Miastko. Oferty składać w Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska", Kępice, ul. Gen. Świerczewskiego lub 
w PZGS Miastko - dział kadr. Mieszkanie zapewnione. (K-78-0)

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

1 MARCA 1954 r. pozostawiono 
w pociągu Nr 6811 kursującym 
Wrocław — Słupsk, Instrument nl 
welacyjny „Zeiss" Nr 53929, Zna­
lazcę proszę o zwrot za wynagro. 
dzeniem. Adres: KP MO Słupsk, 
lub Tomczak Ludwik, Poznań, 
Kościuszki 30/3. Ostrzega się przed 
kupnem. G-113-1

HEJNOWSKl Jan zam. Koszalin. 
Dzieci Wrzesińskich 13 zgubił 
wkładkę do prawa jazdy kat. Ilia 
Nr 9070 50. G-125-1

GORZYCKI Stanisław zgubił 
przepustkę Nr 1108/53, wydaną 
przez Słupską Fabrykę Mebli.

GP-122-1

MILEWSKI Henryk zam. Koło­
brzeg zgubił legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Łączności Nr 077573.

GP-127-1

STASZEWSKA Anna zgubiła le­
gitymację służbową Nr 1794, wyda 
ną przez Okręgowe Biuro Kabli 
Międzymiastowych Koszalin.

GP-123-1

PANIEC Tenlsławle zam. Draw- 
ako-Pom., ul. Wrocławska 16 skra 
dzlono dowód osobisty Nr CCT 
069024, wydany przez Komendę 
Pow. MO Drawsko. P-128-1

MIŁORZEWSKI Tadeusz — zgu­
bił kartę rybacką (dla rybaka mor 
skiego) Nr 002249, wydaną przez 
MUR Szczecin dnia 24.IX.1952 r. 
W karcie było uprawnienie dla 
mot. kutrowych. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem.

GP-124-1

FIC Adolf zgubił kartę meldun­
kową Nr E'IH'20984 wydaną przez 
Prez. Gminnej Rady Narodowej 
w Wolt Rabkowsklej. GP-117-1

LENARTOWICZ Anastazja — 
zgubiła kartę meldunkową Nr 
K 111/71858:51 wydaną przez Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowe) 
Chmielnik. GP-118-1

KIRYK Czesława zgubiła w 
Słupsku przepustkę Straży Prze­
mysłowej Nr 134/50. GP-116-1

LOKALE

WILLĘ plęciopokojową w Szcze 
clnle — zamienię na podobne 
mieszkanie w śródmieściu Kosza­
lina. Wiadomość: Wydział Zdro­
wia Prez. MRN Koszalin. G-126-1

Alojzy Sroga (Ode. 3)

Jak to było w Kołobrzegu
Przy krwawej Iluminacji miasta, urządzonej przez naszą 

artylerię, rozpoczynali saperzy znojną pracę stawiania pro­
wizorycznych mostów na szerokim kanale oddzielającym na­
sze pole natarcia od miasta. A tył wrzal 1 ciągle pracował. 
Dosyłano bez przerwy amunicję, żywność — „żelazne por­
cje", przeznaczone na czarną godzinę, odwożono do tylu 
pierwszych rannych, radzili w sztabach pochyleni nad mapą 
oficerowie, wodząc ołówkami po zatłu6zczonyt>h sztabów- 
kach.

■ 0 świcie ryknęły jednocześnie wszystkie działa pułkowe, 
zawtórowały lm działa dywizyjne, zaakompanlowały haubi­
ce i moździerze. Wstawał dzień 10 marca 1945 roku. 3 Dy­
wizja Piechoty Imienia Romualda Traugutta zrywała się do 
generalnego ataku.

Z dzikim „hura", poprzez nocą zbudowane mostki dopadll 
nasi żołnierze pierwszych domów, nie zważając na padające 
bez ustanku pociski.

Chorąży Masłowski, 61ynnv z walk w Czaplinku dowódca 
plutonu zwiadu 2 batalionu 7 pułku, dopadł już najbliższe­
go domu. Poszły w ruch granaty, kolby, automaty. Spadały 
ciężkie polskie pięści na karki opornych szkopów. Już pierw 
szy, drugi, trzeci dom zajęty. Trzeba korzystać z okazji. 
Umykających hitlerowców gna Masłowski na czele swych 
żołnierzy. Wpadają na cmentarzyk, mały, opuszczony, za­
pomniany przez wszystkich. Walą gdzieś z boku niemieckie 
CKM. Przypadają do ziemi żołnierze Masłowskiego. Zaczer­
niło się od biegnących naprzeciw hitlerowców. Bez płasz­
czy, tylko w mundurach, z automatami w ręku j granata­
mi za pasem wrzeszczą głusząc w sobie 6trach. Wpadają 
już na cmentarzyk.

— Trzymać się do nadejścia pomocy. Tu Jest na6z przy­
czółek. stad rozpoeznlemy zdobywanie miasta — szeptem 
mówią nael.

A z drugiej strony wdzierają się do miasta — porucznik 
Zarużny ze swoją kompanią 1 nasza — Lenkiewicza. Pędzę 
z pepeszą w ręku na czele nie odstępujące! mnie trójki. Wall 
się obok mnie zraniony RKM-lsta. Rzucam okiem. Żyje. 
Zabierają go inni.

Czerni się przed r.anil cel naszego biegu — oibrzyml 
czerwony nie otynkowany dom. Ożywiają się naglę milczące 
dotychczas okna. Zleją teraz morderczym ogniem czterech 
automatów 1 tyluż karabinów. Plutonowy Szwojnicki przy­
pada na chwilę na ziemię, by za ułamek sekundy poderwać 
się z odbezpieczonym granatem przeclwczołgowym i na za­
wsze uspokoić strzelających faszystów.

Rozpoczyna się bó| o każdy dom, każde mieszkanie, każdy 
metr kwadratowy ziemi, o każdy kamień, każdy zaułek i za­
kamarek. Bój o mieszkania Kołobrzegu, o Jego mnry, bój, 
który miał być zakończony dopiero po ośmiu dniach.

Na pomoc zagrożonemu Masłowskiemu przybywa ze swą 
kompanią podporucznik Urbanowski wybawiając z opresji 
broniącego 61ę kolegę. Wspólnymi siłami odpędzają sztur-

Lekkoatleci przed startem
Już w niedługim czasie, bo 

w początkach kwietnia, w ca­
łej Polsce nastąpi uroczyste 
otwarcie sezonu wiosenno- 
letniego. Po piłkarzach wy­
startują więc lekkoatleci — 
zapełnią się bieżnie, skocznie 
I rzutnie.

Zarząd Sekcji Lekkoatle­
tyki WKKF, celem właściwe­
go przygotowania działaczy 
do nadchodzącego sezonu o- 
raz podsumowania dotychcza­
sowego dorobku lekkoatletów, 
organizuje w nadchodzącą nie 
dziele 21 bm.. plenarne posie­
dzenie sekcji. W obradach 
wezmą udział członkowie sek­
cji. zaproszeni działacze i za­
wodnicy. Podczas posiedze­
nia wyróżniający się zawodni­
cy 1 działacze otrzymają dy­
plomy za aktywną pracę.

Plenum sekcji ma wskazać 
działaczom na podstawie do­
tychczasowych wyników pracy

Komunikat
Kierownictwo WKKF przy­

pomina działaczom kó] sporto 
wych o obowiązku przeprowa­
dzenia badań lekarskich w po­
radniach sportowych lub ośrod 
kach zdrowia, wszystkich za­
wodników w terminie do dnia 
20 bm. Już 21 marca zawod­
nicy, którzy nie będą posiada- 
li zaświadczenia o odbyciu ba­
dania lekarskiego nie będą 
dopuszczani do zawodów. Ter­
min fen jest szczególnie wlą- 
żący dla piłkarzy, którzy roz­
poczęli już sezon. Kierow­
nictwo WKKF przypomina 
jednocześnie sędziom prowa­
dzącym mecze o obowiązku 
badania dokumentów piłkarzy. 
Tak więc zawodnicy nie 
zbadani, nie będą mogli wy­
stępować w spotkaniach 0 mi­
strzostwo. Prawo sprawdza­
nia legitymacji mają również 
członkowie Komisji Kontroli 
Lekarskiej i Komisji Kontrol­
nej SPO.

Jak należy w tym roku popro 
wadzić sekcje lekkoatletyczne 
w terenie, aby podnieść na* 
szą lekkoatletykę na wyższy 
poziom 1 upowszechnić Ją 
wśród szerokich rzesz miodzie* 
ży. Dlatego też wszyscy zapro 
szenl winni wziąć gremialny 
udział w obradach.

Plenum odbędzie się w ma< 
lei sali konferencyjnej Prez* 
Woj. RN w Koszalinie — po­
czątek o godzinie 9-ej.

Narciarskie 
mistrzostwa Polski 
w konkurencjach 
alpejskich

W drugim dniu narclar* 
skich mistrzostw Polski w 
konkurencjach alpejskich ro­
zegrano biegi zjazdowe ko* 
biet I mężczyzn z Kasprowego 
Wierchu trasa Fis II z metą 
na Dolnych Kalatówkach (tra* 
sa kobiet dlg. 2.500 m, star* 
towalo 36 zawodniczek, trasa 
mężczyzn dlg. 2 600 m, sta"* 
towalo ponad 120 zawodni­
ków).

W zjeźdzle kobiet zdecydo* 
wane zwycięstwo odniosła fa« 
worytka tej konkurencji Ko* 
walśka przed czterema repre­
zentantkami AZS, z których 
drugie miejsce zajęła niespo­
dziewanie studentka AWF — 
Cwlękała. Trzecie miejsce za* 
|ęla Bujak, a następne miej* 
sca Kodelska 1 Jańczy.

Wśród mężczyzn walka roze 
grała się między naszymi re* 
prezentantaml na mietrzo* 
stwach świata w Szwecji z wy 
jątkfem Roja, który miał upa­
dek 1 zajął dalekie 30 miej* 
sce. Jeszcze raz wysoką kia* 
sę pokazał Jan Gąsienica* 
Claptak wygrywając drugą z 
kolei konkurencję, podobnie 
Jak w slalomie, o ułamki se* 
kund przed J. Marusarzem. 

mujących hitlerowców, oczyszczają zdobyte budynki, orga* 
niz.ują zerwaną łączność, sprawdzają stan swych pododdzia­
łów.

Pod wieczór w naszych rękach Je6t Już kilka domów, ko­
ściół oraz przyległy do niego cmentarzyk, gdzie broni elę 
Masłowski.

Kościół... ilekroć patrzę dziś na Jakikolwiek kościół, przy­
pomina ml się tamten — kołobrzeski. Już go zajęto po dłu-' 
gich walkach, wyłowiono ukrywających się w nim hitlerow­
skich żołnierzy 1 sądzono, że wszystko w porządku.

W nocy podziemnym lochem dostali się doń hitlerowcy.' 
Wybili całą naszą załogę. Nad ranem kościół ponownie zdo­
byto. Po kilku godzinach znów kościół przeszedł w ręce 
wroga. Kilkakrotnie powtarzała się ta historia. Nikt z zew­
nątrz, nie mógł pojąć, co właściwie dzieje się w tym ko-' 
ściele. Wreszcie wymęczeni żołnierze spostrzegli, Jaką drogą 
przybywają faszyści. Ustawiony nad lochem RKM położył 
kres nieproszonym wizytom. Kośctół przeszedł ostatecznie 
w nasze ręce. A był on pozycją nie lada.

Przez dwa pierwsze dni z jego wieży strzelał niemiecki 
snajper. Stąd hitlerowcy kierowali ogniem swej artylerii*

Ż nastaniem zmroku przycichła całodzienna wrzawa. Roz­
poczynała się teraz cicha, „mała" wojna. Kto komu więcej 
wyszarpie Jeńców, kto kogo zaskoczy nagłym atakiem, kto 
komu wydrze nowy blok, nowy kwartał domów. Wymęcze­
ni żołnierze zasypiali oparci o karabiny w oknach domów* 
Przecierali Jednak natychmiast oczy, uświadamiając 6oble, 
że p"zec!eż o kilkadziesiąt metrów są Niemcy.

Zagrzechotał gdzieś w pobliżu CKM śwlecąó w mroku 
pociskami. Rozległ się warkot czołgów. Sunęły w stronę zdo­
bytych domów potężne kolosy, a za nimi schyleni biegli 
niemieccy flzylierzy. Czołgi szły coraz szybciej, coraz gro- 
żnlelsze i coraz bliższe. Za załomem murti przyczaił się sze­
regowy Kasper dzierżący w ręku rusznicę przeciwpancer­
ną. Patrzy spokojnie na Jadącego na przedzie kolosa. Jak 
gdyby to było na defiladzie. Klęczący obok niego amunicyj­
ny denerwule sle niezwykle.

— Strzelaj, strzelaj prędzej. Bo nas tu wszystkich wy­
gniecie.

Już tylko kilka metrów dzieli zaczajonych żołnierzy ód 
nadjeżdżającego czołgu.

Kasper złożył się spokojnie do strzału. Mierzy w szczeli­
nę między wieżyczką a korpusem. Buchnął pojedynczy 
strzał. Ciśnie się przez wszystkie otwory czołgu czarny, 
gryzący dym. Metalicznie uderzyła odrzucona z wewnątrz 
klapa. . Zasłaniając oczy, wyskakują niemieccy czołgiści. 
Złączyli się z biegnącymi fizylleraml. Zajazgotal z okna 
nasz CKM. Niemcy padll na ziemię. Warczał chwilę na 
wolnych obrotach motor drugiego czołgu. Za chwilę jar 
dąc tvłem cofał sle w kierunku swoich stanowisk. To samo 
zrobiły pozostałe. Uspokoiło się na godzinę. Do następ­
nego kontrataku...

W ciągu dwóch dn! odparto jedenaście kontrataków 
nieprzyjacielskich, w tym kilka z czołgami.

Wreszcie w dniu 12 marca po kllkunastomlnutowym 
przygotowaniu artyleryjskim ruszył do natarcia w połud­
niowej części miasta 7 pułk piechoty 3 dywizji, ten pułk, 
który rozpoczął walki o Kołobrzeg 1 zakończył je otrzymu­
jąc szczytne miano „Kołobrzeskiego". (D. c. n)

Narady 
korespondentów

W dniu 18 bm. (czwartek) 
o godz. 17 w Komitecie Miej­
skim PZPR w Koszalinie odbę­
dzie się narada koresponden 
tów „Głosu Koszalińskiego" z 
terenu miasta Koszalina.

• * *
W dniu 20 bm. (sobota) o 

godz. 10-tej. w sali wykłado­
wej Kom:tetu Powiatowego 
PZPR w Wałczu odbędzie się 
narada korespondentów „Gło­
su Koszalińskiego" z powiatu 
wałeckiego oraz kolegium 
„Wiadomości Wałeckich",

• * •
W dniu 18 bm. (czwartek) 

o godz. 9-tej w soli wykłado­
wej Komitetu Powiatowego 
PZPR w Szczecinku odbędzie 
się narado korespondentów 
„Głosu Koszalińskiego" z po­

wiatu Szczecinek I kolegium 
„Wiadomości Szczecineckich".

* * *
Ze względu na ważność na­

rad przybycie wszystkich ko­
respondentów obowiązkowe.
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KIEROWNIKA Zespołu Kolejowych Zakładów Gastronomicznych 
na terenie woj. koszalińskiego - zaangażuję od zaraz Koszalińskie 
Kolejowe Zakłady Gastronomiczne, Zarząd Stupsk, ul. Wojska Pol­
skiego 1. (Pierwszeństwo mają ci kandydaci, którzy pracowali j -i 

w żywieniu zbiorowym). Podania w az z życiorysem składać w 
dziale kadr Zarządu Kolejowych Zakładów Gastronomicznych w Słup, 
sku. Warunki płacy do omówienia na miejscu. (K-80-0)

1-go STARSZEGO KSIĘGOWEGO do Biura Wojewódzkiego 
w Koszalinie, 1-go KIEROWNIKA MAGAZYNU względnie MAGA­
ZYNIERA do Zakładu Czyszczenia Nasion w Sławnie zaangażuje 
od zaraz Biuro Wojewódzkie Centrali Nasiennej w Koszalinie. Zgło­
szenia osobiste lub pisemne przyjmuje Centrala Nasienna w Ko­
szalinie, ul. Zwycięstwa 151. K-64-0

2 KONSERWATORÓW GAŚNIC z uprawnieniami zatrudni od 
zaraz w podległej bazie Koszalin, ul. Młyńska 26 - Spółdzielnia 
Piaey „Technopoż", Bydgoszcz, ul. Sienkiewicza 39. Podania z od­
pisem uprawnień kierować — ul. Młyńska 26, Koszalin. (K-77-0)


